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ma być mianowany generalnym sekreta- 
rzem Ligi Narodów. 


Anglicy wierzą w Lozannę. 


Wywiad z ministrem — optymistą, 


Londyn, L lipca. (Tel. wi.) Angielski 
minister finansów  Newille Chamberlaine 
powrócił s Lozanny i udzielił wywiadu 
dziennikarzom londyńskim. Minister Cham 
berlaine zapatruje się optymistycznie 
na rozwój konferencji międzynarodowej. 


Neville Chamberlaine. 


Pożegnanie wiceministra Szubartowicza 
w Funduszu Bezrobocia, 
Warszawa, 1 lipca. W dniu 30 b.|cyj robotniczych pożegnał p. Szu- 


m. odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia, na 
którem pożegnano uroczyście prze- 
wodniczącego zarządu,  wicemin. 
$zubartowicza, ustępującego ze 
swych stanowisk w Ministerstwie 
Pracy i w F. B. 

P. Tadeusz Szubartowicz, który 
przechodzi obecnie na 

inne odpowiedzialne stanowisko, 

był jednym z inicjatorów i twór- 
tów Funduszu Bezrobocia i pełnił 
w tej instytucji funkcje przewodni- 
Czacego zerządu od roku 1024 do 
chwili obecnej bez przerwy. 

W imienin wszystkich organiza- 


Miss Earhart 


Rok VIII. Nr. 180 


Rokowania w 


EA ma” f, 
Admona KAS AGR o 
„jej Łódźę piątek“ ča 1932r == N 


oskwie. 


Sowiecko-chiński pakt nieagresji. 


Obrady o wielkiem znaczeniu politycznem. T- 24726 A 


Moskwa, 1 lipca. (Specjalna wiado- 


mość Echa). Pomiędzy przybyłą do Mo-|a ze strony sowieckiego 


skwy delegacją centralnego rządu chiń- 
sklego, a sowieckim komisarzem spraw 
zagranicznych toczą się rokowania 
o zawarcie paktu nieagresji między So- 
wietami a Chinami i o zawiązanie ści- 
ślejszych stosunków dyplomatycznych 


prowadzi Wang-Czing-TSe, 


Kozłowskij. Do rokowań przywiązane 


„komindzieła* [jest wielkie znaczenie polityczne. 


Napad hitlerowców 


na żydów polskich 


w Gdańsku. 


Gdańsk, TIVI (Tel. wh) Na powra- 


Ze strony delegacji chińskiej rokowa- |cającego do hotelu żyda obywatela pol- 


nia 


Cay jesteś członkiem L. 0.P.P.? 


Zdaniem jego wczoraj wieczorem, gdy 
opuszczał Lozannę rokowania postępowały 
naprzód. 

Minister jest przekonany, że konferen- 
cja doprowudzi do ważnych, pozytywnych 
wyników i będzie kontynuowana aż do peł 
nych, pomyślnych rezuliatów. 

ROPEK ZRZESZA PORZE 


4,687,700 zł. na zasiłki w lipcu. 
Budżet Funduszu Bezrobocia. 


Warszawa, 1. 7. Zarzad Główny Fun 
duszu Bezrobocia uchwalił preliminarz 
budżetowy na miesiąc lipiec. Na zasiłki 
dla zc. których ość przewidu- 
je sie na 60 tys. osób. przeznaczono sumę 
4,687.700 zł. Nadto na koszty admini- | 
stracyjne 

pół màli. zł. 

Ponieważ ze składek wpłynie około 2 
milj., a z dopłat Skarbu Państwa jeden 
milj., deficyt Funduszu Bezrobocia wzro- 
śnie o 2 mili. zł. 


bartowicza w gorących i serdecz- 
nych słowach pos. Urbański, pod- 
kreślaiąc wielkie zasługi p. Szubar- 
towicza dla Funduszu Bezrobocia, 
jego ofiarną pracę na trudnem i od- 
powiedzialnem stanowisku, oraz da 
jac wyraz swemu żałowi z powodu| 
opuszczenia przez p. Szubartowicza | 
tej ważnej placówki społecznej. Na 
wniosek pos. Urbańskiego, przyję- 
ty przez aklamację, uchwalono w sa 
li posiedzeń Funduszu Bezrobocia 
zawiesić portret p. Szubartowicza, 
jako pierwszego zasłużonego pre- 
zesa tej instytucji 


skiego Izaaka Pliszkina  współwłaściciela 
warszawskiej firmy „IDeks* napadła na 
ulicy grupa hitlerowców w mundurach. 

Podczas gdy część napastników wzna- 
siła okrzyki „bić polskich żydów”, reszta 
wydzierała napadnietemu 

włosy z brodu 

1 biła pięściami. Komisarjat policji odmó 
wił spisania protokółu, odsyłajac pobitego 
Pliszkina do policji dworcowei. Pliszkin 
wniósł 

skarge do komisarza generalnego 


Rzeczpospolitej Polskiej w Gdańsku. 
Zaznaczyć należy, że grupa hitlerowców 
napadła kilka dni temu na rabina Segało- 
wicza bijąc jego Í towarzyszącego mu 
„szamera”, 


Ceny ogloszeń, 


rzad wk stom 1. | rama stresa 40 gr) w 
iiam dra i lam e tokiolo 40 gr uskrologi 
Bog oopaajm IŚ ge., trona 10 temów, drobne 
Gp m wyma. dla posre ujących prasy 10 gra 
saisies agicasenle 10 gr dla beersbot. 1 st 
Dęłonaania twezeterewe 90 pron droiep osto 
la wagysniczae | trójkolorows » 100 pron drożej 
la temis raze | treśł ogiowaeń adminitraoja 
+ sdpowiada P. K O. Nr. 6500 


wymieniany jako szef nowego rządu 
w Jugosławji, 


Katastrofa kolejowa na linji Kraków - Tarnów, 
5 osób ranaych. 


„Kraków, 1 lipca. „(0d wl, kor.) Wozo |czyny 5 wagonów osobowych. 5 osób z po- 
raj o godz. 10-ej na linji Kraków—Tarnów | śród podróżnych i obsługi zostało rannych 


w pociągu pośpiesznym 
Nr. 1401 wykoleiło się z niewiadomej przy 


w tem jedna ciężko, 
Władze prowadzą dochodzenie. 


„Krwawa sprzeczka o 1,000 złotych. 


Sublokator zabił gospodarza i jego 


LJ 
tezy 


fi 
Bt 


Potrójne morderstwo w Dąbrowie. 


Katowice, 1 lipca. Wczoraj na kolonji 
„Karzeniec* w Dąbrowie do mieszkania 
ojrobojnego,  Winefategy tlubiart, . przy 
szedł b. sublokator Andrzej Skiba, również 
pozostający od dłuższego czasu bez pracy. 
Pomiędzy wymienionym przyszło do dość 
ostrej wymiany zdań, która wkrótce przero 
dziła się w 

gwałtowną sprzeczkę. 

W pewnej chwili podniecony Skiba, 
drżącą z wściekłości ręką sięgnął do kiesze- 
ni i szarpnąwszy gwałtownie, wyciągnął du- 
ży, bębenkowy rewolwer, « którego dał 
dwa strzały do Habiora. Trafiony z od- 
ległości dwóch kroków H. 


padł trupem na miejscu» 
Kule utkwiły jedna w piersi, a druga 
OOAD EE "I Z OWAK TCZEWA BU TACE ZATO 


Polacy 
na igrzyskach olimpijskich. 


w New- Jorku. 


Dziś wyrusza a Gdyni na polskim statku 

transatlantyckim „Pułaski“ polska dru- 

żyna olimpijska, składująca się x szermie- 

1zy, wioślarzy i lezkoatletów. Na zdjęciu 

czwórka wioślarska, która walczyć będzie 

w Los Angeles o wawrzyny dla sportu 
polskiego. 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywal dolar papierowy w 
żądaniu 8.88, w płaceniu 8.89, dolar 


iz 


w brzuchu, przyczeia obydwie były śmiertel 
ne 

Na.6dgłos stożalów, do: kuolini, zdaić dò 
konano morderstwa wpadła żona kiabioru, 
38-leuun Anna Habiorowa, która na widok 
leżącego bez życia męża, oraz uzbrojonego 
w rewolwer sublokatora, krzyknęła straszli 
wie. Krzy% jej zagłuszony został hukiem 
nowych strzałów, wymierzonych w  pieró 
Habiorowej. Z dwiema kulami w piersi 
legła ona obok męża w kułuży krwi... 

Skiba skierował lufę rewolweru w swe 
serce, narzędzie mordu okazało się jednak 
zawodne, to też schwyciwszy duży nóż ku- 
chenny utopił go dwukrotnie w własnym 
brzuchu. 

Dwukrotny morderca i samobójca z roz 
prutemi wnętrznościami 


znalazł się obok swych ofiar 
Mieszkanie 1 


Giricny, zascjinającz gtit * 

Wieść o strasznej zbrodni | 
wicy obiegła kolonję, gront 
scu prawie wszystkich jej 


mieszkańców, 
Wkrótce przybyła i policja, któru zabezpie 
czyła trupa na miejscu, a ciężko rannych, 


kobietę i Skibę przewiozła 
gdzie oboje walczą ze śmi 

Główną przyczyną zaj 
pieniądze. Skiba, będąe ji 
u Habiorów, miuł pożyczy 
których obecnie 

nie mógł odebrać. 

Ostatnia sprzeczka jego z Habiorem po: 
wstała właśnie na tle owych niezwróconych 
1,000 złotych. 


do szpitala, 


ia mają być... 
ze lokatorem 


im 1.000 zł, 


Komunikacja bezpośrednia 
miedzy Polską a Włiochazui. 


Międzynarodowa konferencja w Norymberdze. 


Warszawa, x lipca. 
W dniu 8 lipca b. r. odbędzie się 
w Norymberdze międzynarodowa 


|konferencja kolejowa z udziałem 


przedstawicieli zarządów  kolejo- 
wych Włoch, Polski, Czechosłowa- 
cji, Austrji, Niemiec, Szwajcarji, Ju 
gosławii i Węgier. Na konferencji 
ustalone będa wytyczne do opraco- 
wania przez komisję urzędniczą no 
wych taryf bezpośredniej komu- 
nikacji między Polska, a Włochami, 
jednoczesnem uwzględnieniem 
możliwych 
ułatwień i ulg dla podróżnych, 


Ćwiczenia policji nowojors 


A | jadących grupami. Z ramienia mini- 


nferen- 
tor So- 


sterstwa komunikacji w 
cii weźmie udział radca: V 
czyński. 


ETELA TOTO ZETA 
Ks. Kardyn ał-Prymas Hlond 
w gościnie u Paderewskiego. 

Paryż 1. VII. (Tel. w.) Paderewski 
podejmował w swych apartamentach w 
Palais d'Orsay Kardynała - Prymasa 
Hlonda oraz biskupów Pr zieckiego 
Okoniewskiego I ks. prałata Kaczyńskie- 
go, powracajacych z Anghf z Kongresu 
Eucharystycznego. 


Ą | złoty w żądaniu 9.02, w płaceniu 
| 9.00; funt angielski w żądaniu 32.50, | 
w pałceniu 32,25; rubel złoty w żą- | 
daniu 4.85, w płaceniu 4,82; marka 


w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11; za 
roo franków francuskich w żądaniu 
25.25. w nłaceniu 25.10. 


Zwyciężczyni Atlantyku miss Earhardt była triumfulnie przyjmowaną po powrocie 
do Nowego Jarkn. 


w akcji ratowania tongcych na mofcie pro wadzącym do 


irL 


| Katowice, 1 lipca. Samochód wiozący 
wojewodę Śląsk. powracającego z uro- 
ystości otwarcia basenu w Wiśle i ja- 
dący prawą stroną szosy w kierunku 
Ustronia najechał na wirażu na moto- 
cykl, jadący nieprzepisowo lewą stroną. 
Skutki uderzenia RAI złagodzone, 
ponieważ szofer samochodu wojewody, 
widząc niebezpieczeństwo, zdołał samo- 
chód na czas wstrzymać. Motocyklista 
niejaki Szczuka z Cieszyna, doznał złama- 
nia nogi i lżejszego okaleć: 
twarzy i piersi. 
Rannego opatrzył na miejscu naczelnik 
Wydziału Zdrowia Publicznego, dr. Sę 
czyk, który bezpośrednio po wypadku 
nadjechał, 


CIĘŻKI WYPADEK MOTOCYKLOWY. 


, W czasie wycieczki motocyklistów, 
urządzonej przez Klub motocyklistów z 
Katowie, do Jastrzębia na szosie w War- 


Warszawa, 1. 7. Wczoraj o godz. 6- 
tej po południu rozpoczęły się w Klubie 
Urzędniczym obrady delegatów spółdziel 
ni mieszkaniowych w sprawie postulatów, 
jakie członkowie tych spółdzielni wysu- 
wają obeenie, ze wzgledu 

na kryzysowe stosunki. 
W spółdzielnfach mieszkaniowych miesz- 
ka w całej Polsce około 100.000 osób. 


_ Lwów, 1 lipca. Pisaliśmy wczo- 
raj o zagadkowej ucieczce z „Bry- 
gidek" niejakiego. Stefana Kałama- 
rza, niebezpiecznego bandyty z po- 
wiatu żółkiewskiego. Kałamarz, od- 
siadujący karę kilkuletniego wiezie- 
nia, zniknął w „czasie przechadzki 
więźniów po podwórzu więziennem. 
W pierwszej chwili myślano, że sko 
rzystał on z sytuacji i gdy z podwó- 
rza wyjeżdżał wóz z próżnemi becz- 


Częstochowa, 1 lipca. Przed niedaw- 
nym czasem pojawił się w Czestochowie 
młody, o przyzwoitym wyglądzie 10- 
wiek, który począł odwiedzać domy pry- 
watne, podając za akwizytora Ks 
garni Polskiej B. Połonieckiego w War- 
szawie 1 
oterułąc piękne wydawnictwa. 
Wymowny akwizytor podczas dłuższej 
wizyty ujawniał, iż jest ubogim stude! 


Bankructwo wielkiej firmy 
w Chile. | 
Santiago de Chile, 1 lipca. (Specialna 


tująca bogactwa azotowe kraju „Cosach” | 
zbankrutowała. 

Firma ta była najpotężniejszem przed 
siębiorstwem w kraju i jako 

ekspozytura banków amerykańskich 
cieszyła się dużym autorytetem. Docho- 
dy firmy Cosach utrzymywały w dużej 
mierze skarb państwa. Rząd chilijski 0- 
becnie czyni starania by firmę uratować. 


zależne są od fakości towary. Nie katdy dm 

a zachyalany lower. LECZ W CIĄGU 

DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ sasługeie 


es Wasze satdónia 


Tylko OLLA”! WE 


| FRESEN ASEESSA 
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NIA 


PORAD 


| WENEROLOGICZNA 


Letarzy-specjalintów 
ZAWADZKA 1 
czynna oò $ rano do 9 wieczór, od 
1—42} 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele święta ed 9%—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCA i SKORWYCH 
PORADA 3 


P 


zł 
ma. 


IKACJA 
ŁODŹ-PI 


godzinie od 7-ej rano do 21 w wie! 


Samochód wojewody śląskiego 
najechał na motocyklistę. 


Zjazd delegatów spółdzielni mieszkaniowych. 


Sprawa obniżenia oprocentowania pożyczek budowłanych. 


wiadomość Echa). Wielka firma eksploa- |S 


|| unieważnia zagi 


M siy  Toepierów. 


= 


szowicach wywródwł się w czasie jazdy 
mołocyki Śl. 4428, dotychczas nieustalo- 
nego właściciela, wskutek czego jada- 
ce za nim motocykle z przyczepkami Śl. 
6732, własn. Kitłera Waltera z Katowic 
i ŚL 4416, własn. Turnera Waltera z Sie- 
mianowie zmuszone były wiechać 
do przydrożnego rowu, 
Wskutek wypadku odnieśli ciężkie ra- 
ny Kitler Walter i Gawlinoga Waleska z 
Katowic, lekkie rany odnieśli Turner Ger- 
truda i Tumer Walter z Siemianowic, Pod 
ziemską Katarzyna z Mysłowie i Niziel- 
ski z Katowic. Rannych odwieziono do 
szpitala w żorach, gdzie udzielono im po- 
mocy lekarskiej, a następnie lekko ran- 
nych zwolniono, zaś ciężko rannych po- 
zostawiono w szpitalu. W wycieczce tej. 
którą kierował Roslaner z Katowie, brało 
dział około 60 motocykli. Przyczyna 
wypadku było wywrócenie się motocykla 
$1. 4428 oraz szybka jazda, 


Sa to przeważnie urzędnicy, przedstawi- 
ciele inteligencji pracującej í robotnicy, a 
więc klasa, którą kryzys najciężej gnębi. 
Żądania spółdzielni ida w kierunku obnl- 
żenia oprocentowania pożyczek budowla- 


nych i rozłożenia ich amortyzacji na okres 


50-letni, zamiast dotychczasowego termi- 
nu 20—25 lat. 


: Bandyta Kałamarz 
„ukrył się w kanale. 


pod osłoną jednej z nich w 
dostał się poza obręb murów. Do- 
zorcy więzienni prowadzili do póź- 
nego wieczora energiczne poszuki- 
wania za zbiegłym bandytą, które- 
go odnaleziono po dłuż i 
ukrytego w k 


w kajdany. 


Jestem biednym studentem!.. 


Liczne ofiary oszusta. 


Sobie na dalsze studja, czem 
klient chę 
żek, wr 
bec o$ 
tem lepiej w firmie widziany, im większa 
ilość gotówki wpłynie. 
od wizyty akwizyto- 
mieszkań 


| 
często 
ule przysyłała zamówionych dzieł. 
Pode reklamacji ujawniło się, że 
ów „student” Czesław Dąbrowski, zwol- 
niony już przed rokiem z firmy Wawrzy- 
nowicz w Warszawie, mającej zastęp- 
garni Pol zabrał odnośne 
miertia książkę zamówień. co wy 
etnie przez kilkanaście 
pieniądze, a nie ma- 
ru wpłacić je do fir- 
iążki. Ponieważ za- 


1 
jąc bynajmniej zam 
my. by ta wy 
mówienia ta 
sumy 


kilkudziesięciu złotych, 

a oszust gras! ziela miastach pol- 

h i jest nawet obecnie ścigany przez 

policję, przeto społeczeństwo winno 

zwrócić specjalną uwagę na podany 

przez nas fakt. 

TREDELER ETWA AEEA 

Dr. med. 

H. Krauskopt 

Akuszerja i choroby kobiece 
powrócił 

| ZGIERSKA 15. Tel. 113-47 

Przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 


MARJANNA PIASECKA, mł Kraszewskiego 18 
ty weksel na 200 zł. In blan” 
m z wyst. Stelanji Wójcik. 


POT 


EBNI chłopcy do sprzedaży gazet. Zgła” 


W| szać stę, Zgierska 46, od IOrej do 13-ej. 


| | DNIA 29, 6. przejeżdżaląc tramwajem ulicą Płotr- 


kowską do Radogoszcza zgubiłem książkę w 
nej oprawie, opakowaną w gazetę. Łaskawy 


| znalazca zechce zwrócić ją do redakcji nintejsze- 


jj | go pisma za wynagrodzeniem 10 zł. 


Wn 
Ą | PRZYBŁĄKAŁ się pies jamnik. Do odebrania za 


z 


u kosztów ul. Szara 7, m. 3, 


| ZAGINĄŁ paszport zagraniczny wydany w Wa- 


Zwrot za 


Zgierska 93, 


AUTOBUSOWA 
OTRROGÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 


cz. z uł, Wólczańskiej 232, przy 


Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


tem: zmuszonym w ten sposób zarobić| 


Tymczasem mi-| 


dochodzą częstokroć doj 


szyngtonie D. C, ua nazwisko Reinholda t Augu-| 
wynagrodzeniem, | 


„6 € R o 


Zdarzenia i wypadki. 

{(—) Wczoraj koło godziny 20-ej wieczorem 
nańdciągnęła z zachodu niebywałej siły burza, 

Pioruny bijące jeden za drugim  zlewały 
stę w żeden przeciągły buk. 

W abrębie miesta uderzył cały szereg plo” 
runów przeważnie w kominy fabryczne, co nie 
pociąznęło za sobą żadnych gorszych na 
stępstw. 

Natomiast za miastem na wschód widoczne 
były, łimy pożarów, co dowodzi, że nie wszę- 
dzie skończyło się tak szczęśliwie, jak u nas, 

Burza zakończyła się gradem wielkości gre 
chu. Podczas burzy stanęły wszystkie tram* 
waje. Straż ogutowa wzywana była do od- 
wadniania zalanych lokali 


(—) Adam Mzjkowski, morderca fotografa 
Wiiczewskiego, mimo iż nle przyznał się do 
zbrodni, jest tak dalece obciążony dowodami 
winy,-że zdaje się być rzeczą zupełnie pew” 
ną, iż zostanie on również na rozprawie uznany 
za winnego. 

Na sobotniem posiedzeniu gospodarczem u” 
stalony zostanie termin rozprawy. Akt oskar” 
żenia został uż wyzotowany przez prok 


Kozłowskiego. 

(—) Agencja Havasa dowiaduje się, że pre” 
zydjum kcafereucji doszło jednomyślnie do na” 
stępujących konkluzyj: 

1) miałyby być anulowane zobowiązania 
odszkodowawcze pod warunkiem, że Stany 
Zżedn. amulowałyby swe własne wierzytelności. 

2) Niemcy wpłacityby niezwłocznie 7 mi- 
ljeróów mrk. złotych bonami gwarantowanemi 
przez Rzeszę, któreby były przekazane ban” 
kowt wypłat międzynarodowych, procenty zaś 
bylyby spłacane po odzyskaniu przez Niem 
cy mdolmości płatniczej. 

Delegacja niemiecka młata na propozycje te 
odpowiedzieć, że jest gotowa wpłacić 2 miljar- 
dy mrk. niem zastrzegając soble uprzednie po” 
rozumienie słę z rządem, odmawta jednak ka” 
tegorycznie przystąpienia do wszelkich ukła” 
dów, uzależniających anulowanie spłat odszko” 
dowawczych od anulowania dlugów zacłągnię” 
tych w Ameryce. 

(—) Wczoraj po południu wysoki komisarz 
Ligt Narodów przesłał komisarzowi generalne- 
mu Rzpliteł Polskiej odpis 3'ch złożonych mu 
przez senat wniosków, dotyczących rewizji roz” 
działów 3-ego, 6'ego I Tego umowy warszaw 
skiej — Plerwszy z tych wniosków dotyczy 
sprwwy poczty, drugł spraw celnych, trzeci — 
obrotu towsrowego. 

(—) Na cmentarzu centralnym w Wie- 
dniu odbywuła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika zmarłego botanika prof. Wett 
steina, 

W czasie przemówienia rektora uniwer- 
sytetu wiedeńskiego prof. Abla, strzelił do 
niego £ rewolweru profesor nadzwyczejąy 
zoologji uniwersytetu wiedeńskiego; 64-let 


/ | ni Karot Camilió Schneider, Strzał chybił; 


stojący obok prof, Schneidera burmistrz 
m. Wiednia, Seitz, przeszkodził mu w dil. 
szych strzałach, obezwładniając go i odda- 
jąc w ręce policji. 

Strzelając prof. Camillo - Schneider za 
wolał: „Musimy się wreszcie porachować". 

Po zajściu prof. Abel dokończył swego 
przemówienia. 

Prof. Camillo - Schneider badany w 
areszcie policyjnym, oświadczył, że tak 
prof. Abel jak i zmarły prof. Wektstein by 
li jego przeciwnikami i przeszkodzili w za 
mianowaniu go profesorem zwyczajnym zoo 
logji. Przypuszczają, że prof. Schneider nie 
jest w pełni władz umysłowych. 

(—) W Równem przed sądem doraźnym 
odhyła się rozprawa © szpiegostwo na 
rzecz ościennego mocarstwa przeciwko Šer- 
gjuszowi Petryk vel Soroka oraz Szymonowi 
Sawczukowi vel Wojtowiczowi. Rozprawa 
toczyła się przy drzwiach zamkniętych. 
Obu skazano na karę śmierci przez powie 
szenie. Obrońcy odwołali się do łaski Pre 
zydenta Rzeczypospolitej. 

(--) Konwencja demokratyczna w Wa 
sandi przyjęła uchwałę, znoszącą prohibi- 
cję, co wywołało wybuchy niepohamowa- 
mej radości śród delegatów, którzy w pory 
wie wzruszenih rzucali się wzajemnie w 
objęcia, X 

(—) Z powoda demonstracyj antysemickich 
Untwersytet berliński zamknięto do soboty. 

(—) Wczoraj przybyła do Pragi część pol- 
skie] ekspedycji sokole] na 9 zlot wszechsokoli w 
iczbło ok. 100 osób, Pozostali członkowie eks- 
pedycj przybędą w mafbltższych dniach. Rów- 
nież przybyła grupa czechosłowacka x Wołynia 
w lezbłe ok, 200 osób. Oblo grupy przemaszero- 
wały ulicami miast rwitane entuzjastycznie 
przez ludność 

1.) Ignacy Paderewski uds.elli obecnie w Pa- 
ryżu wywiadu przedstawicielowt „Pigaro“, W 
sprawie Pomorza 1 Odańska m. In. Paderewski 
powiedzial: Chodzi Im jednak o to jedynie, aby 
dokoła sprawy gdańskiej stworzyć to, co wyraz 
francuski określa „klimatem”. Prusy Fryderyka 
T! wciąż żyją jeszcze, ten zaś napisał w swym 
testamencie politycznym co następuje: „Kło bę- 
dzie posiadać kiedyś Gdańsk ujście Wisły, bę- 
dzie o wiele pewniejszym władcą Polski, antżell 
jej rząd”. 

(2) Opublikowana została Hsta członków no- 
wej Rady Naczelnej Zwłązku Inwelidów, wybra- 
nej w poniedziałek na ostatnim Zjeździe Zwląz- 
ku, Do nowej Rady weszli pp.: 

Ks. Pęcherek, West, Pawlak, Orzaniściak z 
Poznania, Organiściak z Ostrowa, Pysz, Kacz- 
markowa, Orpel, Ludyga-Łaskowski, Bizoński; 
Joachimiak. Soboń, Gotowała, Maguder; Lewan- 
dowski MechHński, Brabski, Smalec, Zamojski. 
Chmielewski, Ablewicz Motozowicz, Żarnowski 
Korytowski, Gomólkiewicz, Kawka, Pieniążek. 
Kamiński, Kałamarski, dr, Jaskólski, Bąkowski. 


Prankowski, Kopciński. Pasieka. Qntkowski, 


Mysłowice, 1 lipca. Na Stadjonie My- 
słowickim w restauracji przyszło do sprzecz 
ki pomiędzy gośćmi dwóch stolików. 

Przy jednym stoliku siedziała grupa ofi 
cerów w kostjumach kąpielowych, a przy 
drugim grupa młodych sportowęów, /Qd 
sprzeczki przyszło do kłótni i wymiany, 
słów obraźliwych. j 
W grupie oficerów był podporucznik 23 
pułku artylerji z Będzina, Marjan Kuchar 
ski, który reagował na obrazę jednego x mło 


Gdynia, I lipca. (Od wł. kor.) Od 
dłuższego czasu por. rez. Wysocki, mimo 
wielu starań, był bez pracy. Sytuacja jego 
materjalna stawuła się wprost bez wyjścia. 
Wczoraj wyszedł on znowu w poszukiwaniu 
za pracą, pozostawiając żonę swą samą w 
domu. Szczęście mu się tym razem uśmiech 
nęło, gdyż przez jednego ze swych kole 
gów z B. G. K. został zawiadomiony, że 
otrzyma 3 
nareszcie posadę. 


i 
Pi 


ial 
Smutne zajście na bois u, - 
Śmiertelny strzał poruczinika: 


dych sportowców, Eniila 


Fabiy kif 
3 i dał si 


Zona oficera rezerwy 


odebrała sobie życie. 


Z tą radosną nowiną pośpieszył uszczę 
śliwiony Wysocki do domu, by się podzie- 
lić nią ze swoją żoną. 

Tu jednak ku swemu największemu prze 
rażeniu i rozpaczy znalazł już tylko styg 
nące zwłoki swej żony, która doprowadzo- 
na do skrajnej rozpaczy z powodu nędzy, 
jaku od dłoższego czasu ich trapiła, popeł | 
niła samobójstwo przez powieszenie. 

Tragiczna ta wiadomość wstrząsnęła ca 
łem miastem. 


Katastrofa lotnicza pod Łodzią. 


Dwaj oficerowie ranni, 


Łódź, dn. 1 lipca. Wczoraj na lotnisku | dzenie ciała i z katastrofy wyszli ochron- 
w Lublinku znów wydarzyła się kata. | ną ręką, 


strofa samolotowa, 
Aeroplan wojskowy z Torunia — 


kiem spadł na ziemię 
rozbijając stę doszczętnie, 
W samolocie znajdowało się 


wczoraj burzy wszystkie linje telegrafi- 
czno-telefoniczne działały bez przerwy. 
NE nie zanotowano większych uszko 
ef. 
Lekkie uszkodzenie wczoraj zanoto- 


Łódź, dnia 1 lipca. _ Miejscy 
lekarze sanitarni przystąpili do kon 
troli wszystkich istniejących na te- 
renie m. Łodzi — jadłodajni, 

W wypadku stwierdzenia bra- 
ków i uchybień sanitarnych — spi- 
sane zostaną protokóły celem po- 


1=SZY 


Łódź, dn. 1 lipca. Wczoraj w Lan- 
gówku wdrapał się na wysokie drzewo 
12-letni syn policjanta Roman Kuno, 

Chłopiec straciwszy równowagę — 
runął na ziemię — odnosząc silne i nie- 
bezpieczne potłuczenia całego ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia, po udzie 
teniu chłopcu pierwszej pomocy — w 
stanie ciężkim przewiózł go do szpitala 
Anny-Marii. 


Na ulicy 11 Listopada 86 została pobl- 
ta tępem narzędziem 18-letnia Wanda 
Ledzian, służąca. 

Lekarz pogotowia stwierdził wybicie 
dwóch zębów. J 

Na ul. Cegielnianej 2 został uderzony 
nożem w pierś 40-letni Szmul Sztern 
(Krótka 6). 

EDITEN CZW II TIETEET E RAEE TES. 


Obrady Komisji 
Uzdrowienia Gospodarki 
Komunalnej. 

Warszawa, I lipca. Pod przewo- 
dnictwem min. Jaroszyńskiego od- 
było się posiedzenie komisji uzdro- 
wienia gospodarki komunalnej przy 
prezesie Rady Ministrów, na _ktő- 
rem omawiano sprawę ograniczeń 
egzekucyj 3 

-przeciwko związkom 
komunalnym. 


odbywający ćwiczenia, tuż nad lotnis-| A. Haberlingiem, żandarmerja, 


Wczorajsza burza nie zerwała 
połączeń telegraficzno - telefonicznych. 


Łódź, dn. 1 lipca. Mimo szalejącej|wano na linji Łódź-Kalisz i Koluszki 


Na miejsce wypadku zjechały władze 
wojskowe z komendantem miasta pułk. 
prokura- 
tor i sędzia Śledczy, 

W tej chwili dochodzenie trwa w 


dwóch | dalszym cinpu i dlatego nie udało nam 
oficerów, którzy odnieśli lekkie uszko. "się stwierdzić przyczyny wypadku, 


f 


Brzeziny. 

Dziś linje te zostały naprawione 1 
komunikacja telefoniczno - telegraficzna 
odbywa się normalnie. 


Jadłodajnie pod kontrolą. 
Słomiani wdowcy mogą być spokojni o swe żołądki. 


ciągnięcia winnych do odnowie 
ności karnej. Niemal 
wydawane Sr 
stwierdzonych ! 
w terminie 
nym. 


lipca 


dzial ` 


n 


zg 


w kronice pogotowia ratunkowego. 


Do rannego wezwano pogotowie, któ. 
rego lekarz udzielił mu pomocy, 


Na ullcy Sienkiewicza został pobity tę 
pem narzędziem przez pijaków 28-ietnl ` 
Wt Rozenfeld zam. przy ul, Północ- 
nej 23. 

Do pokrwawionego wezwano lekarza 
pogotowia. A N 

e p 

W sieni domu przy ul. Wrześnieńskiej 
15 — w czasie wczorajszej burzy został 
porażony piorunem 35-letni Bronisław 
Fein, 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu. 
pierwszej pomocy, przewiózł go do szpi- 


tala w Radogoszczu, i 


| 
Pr dzień p. Majznera. | 
"lecie pracy zawodowej 
i społecznej. 2 

Łódź, dn. 1 lipca, W dniu dzisiejszym 
w gronie rodzinnem oraz w otoczeniu 
ów i przyjaciół obchodzi 
swój jubile 25-letniej pracy w Elek- 
trowni Łódzkiej p. Emanuel Majzner. 

Jubilat znany jest w Łodzi jako nie- ` 
zmordowany pracownik na niwie spo- 
łecznej. Jest członkiem Czerwonego Ktzy- 
ża, L. 0, P. P, dalej członkiem zarządu 
Łódzkiej Rodziny Radjowej, chóru Echos. 
i wielu innych instytucyj i organizacyj 
społecznych i towarzyskich. 


W posiedzeniu wzięli udział jako 
członkowie komisji wicemin. Kor- 
sak, wicemin. Starzyński i dyr. Was 
serab, oraz z poza składu komisji 
m. in. naczelnik Żbikowski z M. S. 
Wewn. i sędzia Bitner. W wyniku 
obrad uchwalono szereg wniosków, 
które przedłożone zostaną rządowi. 
PRZED Dia! TOREBCE KSZO WWO UTLATEN IN 


(—) dniu wczorajszym na Chojnach aresz- 
towano dwu właścicieli domów Ś2letniego Jań- 
kowskiego Ludwika (Kresowa 1) 1 Bezwińskie- 
go Władysława (Kresowa 2), którzy, od dłuż- 
szego czasu kradli pościel, narzędzia rolnicze 
i rzemieślnicze 


Przeprowadzona u podejrzanych właścicieli 
nieruchomości rewizja dała  nadspodziewane 
wyniki, W mieszkaniach i komórkachh policja 
wykryła ukryte eała stosy rzeczy pochodzę- 
cych s kradzieży oras narzędzia złodziejskie 
służące do włamań- 

Obu osadzono w wiezienie 


W dniu jubileuszu — życzymy mu 
dalszej owocnej pracy na niwie zawodo- 
wej i społecznej, 


425 robotników 


porzuciło pracę, p 

Łódź, dn. 1 lipca. Wczoraj w fbryci 
włókienniczej Horaka w Rudzie Pabja- 
nickiej wynikł ostry zatarg pomiędzy ro 
botnikami, a dyrekcją, w wyniku które: 
go robotnicy ý 

porzucił! pracę, 

Przyczyną zatargu było zmuszanie 
robotników do pracy na 3 i 4 krosnach. 

Ponieważ rozporządzenia tego nie coi 
nięto — robotnicy zastrajkowalł. 

Ogółem porzuciło pracę 425 robotni” 
ków. 5 
EEEE TZ EE EE OPTY 
BUDKA opałwa z powodu zmiany interesu do | 
odstąpienia. Wiadomość Przędzalniana 49 zę * | 
od 8-0 wieczą 


3 
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Na pokładzie „Daru Pomorza“, 


Dunkierka w czerwcu. 
Gdy dowiedziawszy tig u Francuzów, 
gdzie w porcie stoi polski okręt „Dar Po- 
morza“, dotarliśmy do łśniącego białością 
i czystością okrętu, na którego dzióbie roz 
postar! skrzydła Orzeł Biały, œ pod nim na 
„pis „Gdynia — to nam coś szarpnęło zer 
cem, 
f zwilgotniały oczy i przystanęliśmy. 
_ Nie wiem jak kto, ale ja pierwszy raz 
| byłem na okręcie polskim. Przeżyłem pół 
wieku, doaładałem cegiełki do powsiunia 
E wolnej Ojczyzny i marzyłem o polskiej flo 
E Kto mógłby mi powiedzieć, że marze 
mia te staną się rzeczywistością, że sam za 
pcia) zobaczę i chodzić będę po polskim 
ER m polską komendą, s polską zało. 
na którym wiatry całego świnih chwieją 
morską Rzeczypospolitej Polskiej. 
Bosman nas wpuszcza bes trudności. 
Wpadamy na komendanta okręgu p. Kon- 
| tantego Muciejewicza; s osmalonej wichra 
morskiemi i południowem słońcem twa 
patrzą na nas jasne oczy rodaka, wita 
szczerze i u dumą. Pan komendant — 
rzeczywisty 4 
Ę pan życia i śmierci na okręcie. 
_ Jesteśmy nu okręcie szkolnym Rzeczypo 
politej Polskiej Na „Darze Pomorza" 
płynie 67 uczniów Szkoły Morskiej w Gdy 
z w szeroki świat, aby zdobytą 
|E a książek i map w szkole, prakty. 
umie w życie wprowadzić na okręcie, w 


| 


 maganiu się ze straszliwym żywiołem, ja- 
jest morze. 

) Nie myślcie, że tych 67 uczniów, to 
e takie s: mleczaki, x ksią 


tkg pod pachą. Nie! Co na którego 

ojrzę — to młodzieniec dorodny. Oczy 
ataroko otwarte, z nich bije odwaga przy- 

ch polskich Żeglarzy, ale bije też ra- 

lość życia dorosłej młodzieży, która pły- 

ie w dalekie kraje po mozolnej uauoe w 

| le i płynie w smaganiu się x ogrom 

pemi trudami i walką x potęgą mórz i 
burz. 

t óż wam pisać o tym przepięknym okro 
tie Rzeczypospolitej Polskiej? 

'| rzeba pióra Jacka Londona lub Konra 
da Korzeniowskiego, aby fachowo opisać 
w mebrzystą polską mewę. Wprawdzie 
zacny pan kapitan Meisener, którego zare 

wirowaliśmy na chwilę, tłąmaczy nam coś 
długo o jakiś rejach, buksach, czy buks- 
masztach, pokazuje 2 i pół toanowo kotwi- 
re, wyjaśnia ożaglowanie, ale,. Słucham, 
otwieram oczy, udaję, że dużo rozumiem, a 
właściwie nie nie pojmuję, Gdzie tam do 
mojej starej i tępej głowy s takiemi pięle 
vemi r: i z takiemi nazwami. 

Zebrała się nas spora grupa £ p. general 
oym konsulem Mazurkiewiczem na czele; 
są przedstawiciele naszych przemysłowców, 
jest redaktor x l'Echo du Nord, p. Debus, 
p. Rejer jest dużo, ale to zamało, trzeba, 

oby wychodźtwo całe zobaczyło ten 

À, śliczny okręt polski. 


Trzeba, aby nasi harcerze, Sokoli, nasze 


| 


Okręt 67-miu zuchów. 


organizacje, nasza młodzież wychodźcza | 


thualie zwiedziły to morskie cacko £ mor 
ską flagą Polski na wysokim maszcie. 

Niech zobaczą naszych oficerów u xało- 
gi, niech spojrzą na komendanta okrętu p. 
Maciejewicza, na kapitana Meisenera, na 
poruczników: p Kowalskiego, Strzembo- 
zza, Rowińskiego, Kwiatkowskiego i na le- 
kaiza załogi dr. Koralewicza. Jest nawet 
kapalan. 

A potem tych 67 dorodnych uczniów 
Szkoły Morskiej z Gdyni, Trzebaby chy- 
ba byś s kamienia, aby nie dozłaać wzrusze 
nia, aby nie pokochać 

tych dzielnych ludzi, 
zzytych z niebezpieczeństwami narażonych 
każdej chwili na śmierć, walczących z hura 
ganami morskiemi i przewlekłą, swrotniko- 
wą, a niejednokrotnie od burz gorszą ciszą. 
Wichry icb amalą na bronzy muskuły har- 


i ciężka, ale pełna romantyzmu i uroku 
służba miła, bo to dla potęgi taaszej Ojczy 
zny, bo to dla rozniesienia imienia Polski 
po morzach całego świata. 

1 „Dar Pomorza” płynie po świecie. 

Pomorzanie utrzymali polskość przez 
lata niewoli, Pomorzanie wyrzucili nalot 
wemiecki, a dziś uczą Polaków pływać po 
morzach świata. To wszystko mówi. 

Godzina za godziną upływały nam na 
chadzenin po okręcie, Już i pięć przeszło, 
nogi nie boją, zaciekawienie niembiejsze. 
Jeszcze i to chciałoby eig widzieć, jeszcze 


tnją na stal, ale dusza polska, oczy wesołe | bj 


zaprenumeruj dla swych dzieci 


MAŁY KURJER! 


Morskie cacko z polską flagą. |, 


i tego ucznia czy oficera zapytać, Tu nas 
interesują łodzie ratunkowe, tam idziemy 
o sali naukowych, wypoczynkowych, jadal- 
ai i sypialni. Pytam się dwóch młodych 
morskich wilków, gdzie śpicie? Niby to po 
wiedzieli nam, że sypialnia, a łóżek niema. 
— Na tych hakach — odpowiada wiara 
i śmieje cię urwis taki jeden x drugim i 
błyska do siebie oczyma. 
— Nu hakach? — wybałaszam oczy. My 
ilg, ani słowa, kpią ms mnie. 


jakiegoś żelaznego pudła wielkiego i 
pokazuje nem hamaki. 


się, czy dohrze tak spać? 

— Myśli pan, że nie — odciął mi wil- 
czur niepoczciwy, 

Widać prawda, bo się Śmieją do sie- 


je. 
— Jeść dobrze dają? — dopytuję się 
ZNOWU. 

— Pewnie — kropi mi jeden. Gulasz 
to zły, czy co? 

Nale nie zły. Aż mi zapach 
dzi, jak pociągam nosem w kierunku 
kuchni. 

Na prośby nasze | gen. konsula Ma- 
murkiewicza, „Dar Pomorza“ zwiedzili 
wychodźcy w niedzielę 26 czerwca. 
Cześć Polskiej Marynarce! 


Wiarus — Polski. 


Na wodzie i lądzie. 


Nowa kombinacja hydroplanu i aeroplanu. Koła, podczas opuszczania na wodę można 
podnieść zapomocą specjalnego przyrządu, 


FILIP MAC DONALD 


Wyścig z szubienicą 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZATKU. 

Pułkownik Antom Geiryn; znakomity kry: 
minolog. podjął stę ma prośby swej żony Łu 
ch wyszukać dowody niewinności Bronsona 
skazanego na Śmierć za rzekome zabójstwo 
biackattera Do wykonania wyroku pozostało 
3 dm Uo -pomocy wzial dwóch dziennikarzy 
Dysuna » Floda. oraz głównego  detekrywa 
Semland Yardu Pika Usiłowano zbadać głów. 
nego świadka w procesie przeciwko Bronsono 
w bolinoysa którego zeznania wraz z zezna 
nami komendanta polich Ravenscourta spo 
wydowiły skazujący wyrok na Bronsona 
wszyscy przyjechali do domu Doliboysa. 

SOGI 

Pik otworzył usta i zamknął je z 
trzaskiem, ale w oczach Świeciło mu 
zdumienie. Antoni siedział jak skami 
niały. Jego ciemna twarz i przym: 
oczy nie miały w tej chwili nain 
| KO wyrazu, chociaż ręka, położona na 
stole. zacisnęła się kurczowo w pięść. 

— Mów pan prędko! — rzekł bez- 
harwnym głosem: 
i — Stara nawracała ciągle do „frame 


| kit — zaczął Flod. — Pan pamięta, że 
wszedłem tam w hallu na stół i sięga- 
_ łem do firanek? Po odjeździe panów 


| mola stara uspokoiła się do tego stopnia, 
łe zanim przyjechało więcej policji, po- 


PRZEDRUK WZBRONIONY 


anawiać, Zbadałem fi i 
elilo 


łomnie to zas 
ki w jej pokoju, nic. Aż wkońcu st 
mi do głowy, że może ta firanka za 
na się na duża „F.'. Spróbowałem. 
cząłem mówi panu Firance. Flod u 
wał. Odsunął nabok pustą szlankę, po- 
łożył się piersiami na stole i rzekł, siląc 


się na spokój: 
— Miałem rację. Firanka to byli 
człowiek. znajemy Dollboysa. z którym 


prowadził jak teresy. 
działa jakie. Łukasz Firanka. Stara 
działa go tylko dwa razy, chociaż wcie 
przychodził do syna — ale pó 
czorami, kiedy już była w 
li się jeszcze nie położyła, to syn wy- 
praszał ją do jej pokoju. Nic o nim nie 
wiedziała | nie mogła mu nic zarzucić, 
e| ale jego wizyty napełniały ją niepoko- 
jem. 

— Czy wiedziała, że ten Firanka 
był ostatniej nocy? zapytał z przeję 
ciem Pik, — Bo ieżeli przyszedł, to bar- 


y 


5 
dzo późno, bo ja siedziałem na dachu A 


zwaoliła się zaprowadzić na górę do swe 
go pokoju i nanita się herbaty. Przyszła 
do siebie. ale zaczęła tak płakać, że pra- 
wie nic nie mówiła, tylko od czasu do 


«zast. mamrotała coś o „firance*, Zaczę-| W 


Stara nie wiej 


Nim Flod zdążył odpowiedzieć, An- 
toni zapytał: 

— Jak ten Firanka wygląda? 

Głos jego był monotonny, a twarz 
— poprostu martwa. 

Flod popatrzył na niego uważnie. 


— Duży chłop. niezęrabny — wy- 
glad zaniedbany. Wiek nieokreślony. 
Wielkie, żółte wąsy, bródka... Ubranie 


z ordytiarnego me 
zgryźliwy 

Antoni poruszył się 
rzekł z pewnem ożywieniem: 

zy SA on mieszka? Czy w 
hrabstwie? 

Flod oaan głową. 

— Ona nie wie. Pytałem również 

a, Alicję. ale ta także nie wie- 


jatu. Głos basowy. 


na krześle i 


tem 


-— Powiedział pan o tem policji? 
Flod skinął głową. 


iedziełem. Zajęli się tem. 

o komendanta — Popa- 

„| trzył k EIO na Pika i Antoniego. — 
Dziwne — rzekł — ale policja nie sły- 
a o tym osobniku. Jakiś ostrożny 


Nastąpiła chwila milczenia, poczem | nie pamiętam lego przydziału. Niech 
Amoni wstał: pan się rozłączy. 
— Jadę teraz do Londynu. Wrócę| Antoni powiesił słuchawkę. Po 
razem z Dysonem. — Spojrzał na po-|cwóch minutach telefon zadzwonił i 
oeników. — Wy tu musicie się spie-| rzekł: 
Staralcie się wywiedzieć o tę Fi-| — Cały czas służył w pułku strzel- 
. Policja na swoją rękę, a wY|ców księcia Edwarda. To fest od 16-20 
lm więcej wywiadowców. | stycznia 1915 roku do zawieszenia bro- 
Ja zaraz wyruszam. Panie| pj, 
niech pan poprosi moja żonę, żeby 


apytała Anię, czy ona słyszała kiedy 

Go dois o tym Firance, od Dọllbovsa, czy od 

— Nic mie wie o ostatniej nocy —]| kogo innego. Może pam się czego do- 

przerwał Flod. — Pamięta tylko, ŻE|ję, Jężeli nie wróce wieczorem, to za- 
się obudziła | usłyszała jak sym szedł dzwonię. 

po schodach nadół. Nie wie, która tój Pik y Fed zostali sami. Popatrzyli 

mogła być godzina. Pomyślała tylko: oszołomie= 


„Firanka przyszedł", przewri 


drugi bok i usnę 


a Się TAJ ny, 


| Bogu, w 


— Czy to wszystko? — zapytał Pik. 
głosie jego brzmiał tan zawadu. 


swoim sosie — zauważył Pik. 
Elod wzruszył ramionami i spotrzał 


Ale jeden x zuchów podnosi pokrywę 


Zawieszają je na noc na hakach i w nich 
ipl. Czysta huśtawka, słowo daję. Pytam 


niał, choć komendant udaje, że nie wi- 


Na jakim odcinku pan służył? 


Wzruszające spotkanie dwu profesorów. 


Profesor jednego z gimnazjów w Lon- 
dynie, O. P. Churchaxd, otrzymał nie 
dawno polecenie, eby oprowadzał, po 
Londynie wycieczkę szkolną uczniów me- 
mieckich z Moguncji, ponieważ zna do- 
brze język niemiecki z czasów swej służby 
wojskowej na froncie. 

Polecenie to zatrwożyło nieco prof. 
Churcharda, „ponieważ nie był peway 
swej znajomości języka niemieckiego, ale 
na szczęście profesor, kierujący wyciecz 
ką niies. niejaki Karol Kohl, 

znał jęzvk angielski, 


bo podobnie, jak prof. Churchard był feld | d 


weblem a óźniej porucznikiem 273 pul- 
ku niemieckiego i spędził długi czas W 
okopach pod Ypres. Nawprost niego byli 
Anglicy. 

Kiedy dwaj ci profesorowie, angielski 
i niemiecki, zeszli sie w końcu z sobą w 
czasie AEG b A 
się między lawnymi wrogami przy- 
PARS lieb Pan Kohl chciał mó- 
wić o Goethem i Schillerze, ale prof. 
Churchard przerwał mu nagle: 

jakim odcinku pan służył ” 

— TRE pagórek 73". — I mia 
pan nawprost sobìe w miesiacach lutym 
do sierpnia 1916 3-cia kompanie 18 pul- 
ku piechoty walijskiej?“ eszcze Nie- 
miec nie odpowiedział tak, gdy O, P. 
Churchard, który mu słe przedstawił jako 
profesor gimnazialny temu półaodziny,— 
przedstawił się ponownie: Churchard, ka- 


Londynu, wywiązała | 


pitan 3 kompanii, 18 p.p. walijskiej, w 
rezerwie. 

I okazało się, że od lutego do sierpnia 
kryli się przed sobą 

w błocie wrogich okopów. 

które czasem dzieliła odleglość 30, a cza: 
sem í 12 metrów. I obaj pamiętali jak 
kryto się za wozami ciężarowemi, pod- 
jeżdżającemi pod linie. I każdy atak. — 

Dnia 17 maja po południu widziałem 
dwóch oficerów pod temi zestrzelanemi 
SIER dzie się kończył wasz rejon=* 
mówił Kohl. — Nie strzelałem“, — „Ta 
lobrze — Odpowiada Anglik; — jednym 
z nich byłem włąśnie ia". 

Trwały te saa 
Westminster i Picadillv i Tower 1 gdy 
zapuszczono się na zielona wieś podlon- 
dyńską. Zapewne zadowolone były z te- 
go uczniaki 3 mogunckiego gimnazjum 
puszczone najzupełniej samopas, przez 
dwóch, dziwnie nagle rozmownych „bel 
rów". 

Uczniaki dziwiły się zaś jeszcze ban 
dziej, gdy okręt wycieczki opuszczał 
londyński port. W oczach kilkudziesięciu 
swoich uczniów surowy, poważny, zrów= 
noważony „Herr Professor Kohl“ machał 
przechylony cały przez burtę, chustecz. 
ką! Niczem student. Zaś z mola długo 
szarpała się na wietrze chusteczka innego 
profesora. Przygladali im się zdziwieni 
robotnicy portowi. Nigdy się tak chyba 
nie żegnało dwóch panów profesorów. 


gdy zwiedzena 


Trup z odciętą głową w sanatorjum. 


Brzytwa w rękach obłąkańca. 


Sanatorjum dla nerwowo chorych w Hi- 
wing pod Wiedniem stało się widownią 
aurożącego krew w żyłach samobójstwa jed |p: 
nego x pacjentów, radcy stanu Knoll, któ 
ry sajmował pokój wspólnie z adwokatem 
Deutelhaubem. 

Obaj pacjenci, jako dotknięci wyjątko- 
wo ciężkira przebiegiem newrozy, wyma- 


gali 
specjalnej pleczołowitości» 

Pewnego dnia, makiem, pielęgałarka, 
schodząc z dyżura nocnego, zajrzała do po 
koju pacientów i zastała radcę Knolla w ka 
łuży krwi, x poderżniętem gardłem, tak 
głęboko, że nieledwie głowa odłączona by- 
ła od tułowia. 

Opodul leżała ma niemi  ukrwawioha 
brzytwa. 

"Towarzysz leżał na drugiem łóżku, po- 
grąłony w głębokim śnie. Gdy go zbu. 
dzono i pokazano zakrwawiona zwłoki, był 
tak wystraszony, iż musiano go przewieźć 
do kliniki psychjatrycznej, w obawie, 

by nie dostał ataku furji. 

Nie ulega zatem wątpliwości, iż Knoll 
musiał popstoió samobójstwo, jakkolwiek 
są podejrzenia, że jego towarzysz mógł w 
nagłym porywie obłędu rzucić się nań z 
brzytwą, a obecnie, gdy atak minął, zapom 
wil o swym czynie, 

Sekcja zwłok wykazała jednak zadraś- 
nięcia na rękach, które dowodziły, że de- 


mat, przod namierzonem  podorżnięciem 
gardła, próbował przeciąć sobie urtecje na 
ach rąk. 


tpi ` 


Jest (ulko Jeden sposób 


na pozbycie się plegów, wągrów, ty 
tych plam itp. nieczystości cery! Ci 
ten osiąguąć można jedynie przez zasto= 
sowanie tak wysokowartościowych, 0w 
partych na wiedzy lekarskiej, środków 
kosmetycznych, łakiemi są mydło i 
krem Herba. Łączą one przyjemne z 
pożytecznem. Obok niezwykłej bowiem 
skuteczności leczniczej, posiadają pre- 
paraty Herba niezrównane walory ko- 
smetyczne. Śnieżno-białe mydło Herba 
jest bardzo łagodne o miłym i trwałym 
zapachu. _ Dyskretnie perfumowanyi 
krem Herba wnika natychmiast w po- 
ry, wygładzając każde popękania | sta- 
nowi tem samem idealny podkład pod 
puder. Krem i mydło Herba to rzeczy 
wiście najlepsze 1 najskuteczniejsze $rod< 
ki kosmetyczne, jakie kiedykolwiek Ist- 
niały! Do nabycia w perfumeriach i dro- 
gerjach. 


Czy jestes członkiem L.0.7.P7 
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na drzwi, któremi wyszedł Antoni, 

— Na co się zanosi? — zapytał. 

Pik zachichotał dziecinnym śmie- 
chem uczniaka. 

-— Nie wiem, psiakość! 

Na dworze Antoni wołał na swego 
służącego. Wiktor wyłonił się skąciś z 
ustami pełnemi jedzenia, co starał się 
ukryć. ale bez skutku. 

Wyprowadź auto! — rozkazał 
Antoni. — Jedziemy do Londynu. Ty 
prowadzisz. Śpiesz się! 

Wiktor pobiegł szybko, mrucząc: 

— Dzięki Bogu! 

Antoni poszedł zatelefonować drugi 
raz do Ravenscourta, którego na szczę 
ście, zastał. 

— Hallo! — rzekł komendant poli- 
cji, — Właśnie miałem wyjechać. 

— Dobrze, że jeszcze pana złapa- 
łem. Czybv mi pan nie mógł powiedzieć, 
w lakim pułku służył Blackatter we 
Francji? Czy on wogóle służył we 
Francji? 

Po krótkiej pauzie telefon odpowie- 
dział: 

— Owszem, był we Francji, chóciaż 


Miał trzy urlopy: tydzień w sier- 
roku i długi sześciotygodniowy urlop 
w styczniu 1917-g0. W maju 1917-go 
był dwa tygodnie w szpitalu w Barri- 
gny. Czy to panu wystarczy? 

— Dziękuje — rzekł Antoni. — Bar- 
dzo dziękuję. 


pniu 1915 roku, weekeend w maju 1916| y 


— Dziękuję za Lake — rzekł Anto- 
ni — Niech pan o nim nie zapomina. 
Owszem, słyszałem o Firance. Dziwna 
historja, bardzo dziwna. Co to za je- 
den, że nikt o nim nie słyszał? 

— Jakieś  banialuki. Ta stara nie 
wa? O tym Firance? Jadę teraz na 
miejsce. 
wie sama, co mówi — odpowiedział te- 
lefon. — Do widzenia. 

Antoni powiesił słuchawkę i zano- 


tował na wyjętej-z kieszeni kopercie 
szczegóły służby wojskowej zabitego 
Blackattera. 

Łucja, schodząc z góry, zastała 
męża, ubierająceg: pła 


— Pomów z Pik 


Wrócę wcześniej, lub później. 

Wyszedł i prawie w tej samej chwi 
li zagrała trąbka samochodowa. Łucja 
odwróciła się i zobaczyła stojącego 0- 
bok siebie Pika. 

Antoni okręcony w włelki włochat! 
płaszcz. usiadł obok szofera. Oc 
miał zamknięte, główę wtuloną w 
mioną. 

— Prędko, proszę pana? — zapy- 
tał Wiktor. 

— Jak tylko potrafisz — odpowie: 
dział Antoni, 

Wiktor zastosował się do polecenia. 

Tylko dwa razy w ciagu tej jazdy 
Antoni otworzył oczy i to wkrótce pa 
opuszczeniu oberży. Pierwszy raz, gdy 
minęli i przegonili limuzynę pani Car- 
ter-Fawcet. Boczna szyba ukazała pu- 
trze i tylko u kierownicy sic- 
ący Apollo o kamiennym. 

pięknym profilu. Drugi A 
gdy ICO się z autem Brockl banków. 

i w tem 


akacji "Je AE 


— O Lake jeszcze nic nie wiem. cią- 
gnął telefon. — Może się dowiem. Sły- 
szał pan. co zeznała stara Dollboyso-$, 


która nrowad 


(d. c. md 


cha 28 sfd. 


Życie Warszawy w Kiliaaf 
wwiersząch. 


W tych dniach przybędą do Warsza- 
wy przedstawiciele gripy szwajcarskiej, 
która zamierza udzielić magistratowi 
pożyczki towarowo-gotówkowej na rozbu- 
dowę sieci autobusów, Projekt pożycz- 


Ze Lwowa donoszą: 


cany. W 


botny, który wszedł na boisko i p 
patrywał się ćwiczeniom. Zacieka 
go rzuty dyskiem, a w swej nieost 


ki, która zresztą byłą już zawarta w r. (RAL Wa wiz: zai PRA Fan 
ub. przewiduje, że Warszawa otrzyma (iite de BE o aaie 
70 podac. pa aia z motorami | KÓW- Uczynił to w chwili, gdy jeden z 
Diesla pozatem kilka miljonów mł., 


które przeznaczone być, mają na zabru- 
bowanie i asfaltowanieSjezdni, Jak się 
dowiadujemy, Szwajcarzy wysuwają 0- 
becnie żadania zagwarantowania punktu. 
alnego uiszczania rat  pożyczkowych 
przez wpisanie do aktu pozycji o gwa- 
rancji hipotecznej lub gwarancji z do- 
chodów tramwajowych. Sprawa ta be- 
dzie omówiona przez magistrat po przy- 
byciu delegatów szwajcarskich do War- 
szawy, 


Dyrektor Stefan Krzywoszewski ©- 
pracował już szczegółowo plan repertu- 
Aarowy na nowy sezon dla teatrów b. miej. 
skich w Warszawie, Teatry te będą 
uwzględniać w nowym sezonie repertuar 
t. zw. wielki i to na wszystkich scenach. 
Przedewszystkiem uczczone będzie stule. 
cie „Ślubów panieńskich* Fredry w uro- 
czystem przedstawieniu. Oprócz tego 
grana ma być jedna z celniejszych ko- 
medji Fredrowskich „Mąż i żona”, Na u- 
roczystość 25-lecia śmierci Stanisława 
Wyspiańskiego wystawi teatr Narodowy 
nie grany dotychczas nigdzie dramat 
tego pisarza „Zygmunt August". Re- 
pertuar zapowiada parę dzieł Szekspirow- 
skich, dalej Tołstoja, Arystofanesa, „Sa. 
Jome“ Wilde'a prawdopodobnie z Hanką 
Qrdonówną w roli tytułowej, „Judasza” 
Rostworowskiego z Ludwikiem  Solskim 
w roli tytułowej oraz najowszą sztukę 
laureata „U mety“ i inne, 


. . * 


Prowadzona od szeregu lat walka z 
malarją w Mokotowie, Siedlcach i Czer- 
niakowie, podlegająca na niszczeniu larw 
widliszków na powierzchni wód stoją- 
cych uległa obecnie opóźnieniu z braku 
kredytów. W latach poprzednich akcja 
ta była prowadzona w miesiącach wio- 
senych, letnich i jesiennych. Liczba wy- 
padków malarji w Warszawie spadła, 


s 


Magistrat warszawski postanowił prze 
fłużyć termin zwrotu wszystkich poży- 
czek udzielonych z funduszów Banku 
Gospodarstwa Krajowego  właściciebm 
nieruchomości na remont domów do lst 
10_ licząc od daty spłaty pierwszej raty 
pożyczki. Dotychczas pożyczki te winne 
były być spłacone w równych ratach 
twartalnych w ciągu lat 5. Ostatnio Bank 
Gospodarstwa Krajowego na skutek sta- 
rań Stowarzyszenia właścicieli nierucho. 
mości i komitetu rozbudowy w Minister- 
stwie Skarbu wyraził zgodę na przedłu- 
ženie magistratowi do lat 10 terminu 
zwrotu pożyczek udzielonych do roz- 
działu pomiędzy właścicieli nieruchomo- 
Ści. 


m, LJ x 

Uruchomiono w Warszawie 15 doro- 
tek konnych z licmikami., Liczba doro- 
żek konnych z licznikami ma się znacz- 
nie w krótkim bardzo czasie powiększyć. 


x 


rzeczywistość potwierdza całkowicie 
teorje, Przeciek nauka dąży stale, uparcie 
i zdecydowanie do jaknajwiększego zmo- 


KRATECZKI. 


Pieśń przyszłości. 


Stracona zapomoga, 


Jednak okazuje się, że ja mam racją 
Oddawna już na tem miejscu dowodzę, że 


w nowoczesnym świecie tylko moje nowocze 


sno zasady i poglądy na pracę mają rację. 
Á więc twierdziłem, że „każda praca hań- 


bi“, że jeśli prawdziwe jest przysłowie, że 
„praca jednych zbogaca a dragich uszłachet 
nia", 


to nas x pewnością tylko nszlache- 
tnia, że „oszczędnością i pracą ludzio tylko 
tracą*', „bea pracy niema choroby” itd. itd. 
I dzisiaj, a właściwie już od szeregu lat 
mojo 


chanizowania pracy i anulowania przy pra 
oy człowieka. W przemyśle już dzisiaj je 
den robotnik obsługuje dwadzieścia ma- 
szyn, podczas gdy dawniej przy jednej ta- 
kiej maszynie musiało stać 10 robotników. 
Już wynaleziono maszyny do pisdnia ha od 
ległość, odpadnie więc praca 90 proc. telefo 
pistek, maszynistek i stenotypistek. Filmy 
dźwiękowe i radjo pozwalają zredukować 
na świecie 95 proc. muzyków. Na każdym 
kreku, w każdej dziedzinie człowiek staje 
się coraz bardziej zbyteczny! Zostanie ma 
szyna i praca ludzka należeć będzie już tyl 
ko do śmiesznych przeżytków, 

Jakby to np. było dobrze, gdyby zamiast 
esłego magistratu ludzkiego istniał tylko 


Chłopi przebili 


Ze Lwowa donoszą: 
W Biłce Królewskiej pod Lwowem 
rozegrało się wczoraj krwawe zajście 
między miejscowymi parobkami na 


czyło się 
tragicznym epilogiem. 
Oto parobcy Wojciech Karwa I Jan 
Wajdyła zalecall się do jednej 1 tej sa- 
mej dziewczyny zamieszkałej w Gł- 
jach. Dziewczyna ta obdarzała wz 
mi Kauwę, wskutek czego Wajdy 


ac się pokrzywdzony postanowił ry 
a swego 


Na boisku sportowem 19 pp. na Cy- 
tadeli odbywał się trening lekkoatlety- 
czasie tym przechodził aleją! rzenie było silne, to też Kuryło runął na 
Cytadeli niejaki Antoni Kuryło, bezro-| zie i 


ż-| wie ratunkowe, którego lekarz dyżumy 


„ECHO 


ćwiczących właśnie 
rzuci} dyskiem, 


ył Kuryłę w głowę. Ude- 


[który ude: 


cil przytomność. Natych- 
| miz szono mu z pomocą. Przy- 
było tam również zawezwane pogoto- 
dził u Kuryły wstrząs 


| stwl 
ono go do szpitala 


pe 


mózgu. 
powszech- 


jeden człowiek, dajmy na to p. prezydent 
Zi: miçcki, który zamiest ławników, naczel 

ków, urzędników będzie miał na swym 
u tablieg z guzikami, Naciśnie się 
ok Z, 27 i odrazu budżet Łodei na 
najbliższy rok będzie ułożony przez odpo 
wiednią maszynę. Guziczek K. 19 — i plan 
regulacyjny miasta jest już przez właściwy 
rat zrobiony, mądrze, logicznie i bez 
nenscasów. Albo i w innych dziedzinach: 
minister spraw wewnętrznych naciska w 
w. na swem biurku  gaziczek 


u 


w arsząwie 
L.B. 384 i już w Łodzi na scenie teatru miej 
skiego ukazuje się nowa sztuka, ciekawa 
i godna oglądania. 


BEZROBOTNA. 

Alo to jest pieśń przyszłości. Narazie 
jeszcze ludzie martwią się, jeśli nie mają 
pracy i każą sobie za ten brak płacić. Tak 
chciała uczynić Emma Drose zamieszkała 
przy ulicy Młynarskiej, która pobrała z 
Urzędu Zasilkowego zł. 110, a jak wykaza- 
ła następnie kontrola, mie miała do tego 
prawa i wprowadziła Urząd w błąd. 

dn fakt skłonił Sąd Grodzki do wyda 
nia wyroki, mocą którego Emma Drose ska 
zana została na 7 dni aresztu, x zawiesze- 


i 


Ji 
Nr 176 


Ciężkim dyskiem w głowę bezrobotnego.| Proces handlarzy narkotyków. 


Nieostrożny widz. 


Sądowy epilog ciekawej afery kokainowej. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed senatem karno-skarbowym 
odbyła się rozprawa, która wywołała 
duże zainteresowanie w sferach lwow- 
skiego półświatka i świata podziemne- 
go. 

Oto przed sądem stanęli Benjamin 
Rosenheck, zięć i wspólnik właściciela 
hotelu „Weseckiego* przy ul. Rejtana, 
oraz Chaske! Reicher, kupiec z Cieszy- 
na, oskarżeni © przekroczenie przepi- 
sów handlu narkotykami. 

Oto w marcu br. straż graniczna we 
Lwowie otrzymała informacje, że we 
Lwowie grasuje szajka handlarzy nar- 
kotykami, głównie kokainą, która 
gmieździ się w hotelu „Weneckim* przy 
ul. Rejtana. Fotel ten został poddany 
pod obserwację i dowiedziano się, że w 
dniu 10 marca członkowie szajki przy- 
wieźli do Lwowa 

aż 3 kg, kokainy. 

Jednakowoż dnia tego, ani później 
nie zdołano żadnego z członków szajki 
ująć dopiero dnia 18 kwietnia stwier- 
dzono, że członkowie szajki ponownie 
przybyli do Lwowa z 1 kg. kokainy, 
przyczem ustalono, że w skład _ szajki 
wchodzą Benjamin Rosenheck, Chaskel 
Reicher i Izak Schweber. 

Ci dwaj ostatni przywiózłszy kokai- 
nę polecili Rosenheckowi, 

by postarał się o nabywcę. 

Rosehheck miał najoczywistszego 
pecha. Oto bowiem na ulicy przystąpił 
do bawiącego we Lwowie zastępcy na- 
czelnika centrali służby śledczej w War 
szawie insp. Piątkiewicza, któremu zao- 
ierował na sprzedaż kokainę po 3 zł. 
za gram. Insp. Piątkiewicz zrobił duże 
oczy i zapowiedział kupno o późniejszej 
porze, 

W międzyczasie zgłosił się do Ro- 
senliecka niejaki Zwerdling, który o- 
świadczył mu, Iż ma pierwszorzędne- 
go klienta, który w bramie domu przy 
ul. Chorążczyzny 22 czeka na kokainę. 


niem wykonania wyroka na 2 lata. 
E Jerzy Krzecki. 


k ZE zwa 


Zasadzka trzech parobków. 


ofiarę widłami. 


usunąć ze swej drogł. 
W tym celu zebrał on swoich przyja- 
ciół Józefa Kasperskiego i Józefa Do- 
go I omówił się z nimi, że do- 
du na Kauwę w chwili, gdy 
od swojej narzeczonej. 
wieczorem Kauwa u- 


iółmi poszil do 
„kurażu”, po- 


otmi przyj 
n nabra 


Ji 


d 
Gdy okoł 


19-tej Kauwa wra- 
cał z Gajó Królewskiej za- 
machowcy dokonali na niego napadu 
i pobili go widłami po głowie, zaś Waj 
dyla nożem pchnął go 
plecy. 


kilkakrotnie 
czego. Kauwa 
ducha. 


mo na ziemi 
dłatmi, wsku 


która po krótkich wstęp- 


M. COMERT, 


Podział uczuć. 


Germaine czy Teresa? Im bardziej 
zastanawłał się Daniel, tem trudniej mu 
bylo ustalić wybór. 

Kochał je obie niemal od trzech lat 
i pokochał je jednocześnie. Spotkał je 
w odstępie jednego tygodnia, a „poznał“ 
— według biblji — z różnicą jednej do- 
by. Od tego czasu był im skrupulatnie 
wierny, jakkolwiek t: lejno. Nie- 
wałtpliwie każdej poszczególnie 
nie dotrzymałby wiary na stałe, ale we 
dwie opanowały go w sposób niepoję: 
t Wyrzokł się bez wysiłku, nawet nie 
ac o tem (co jest dowodem prawdzi- 
) nawrócenia), a więc wyrzekł się 
eznego i niezmordowanego 
wania wszystkich kobiet, jakie wpada- 
ły mu pod rękę. 
obecnie, a dzielił 
wiedliwym, równym zapałem. 

Odwiedzały go co tydzień, każda w 


ozneczonym dla dniu. Podejmo- |* 
wał Germaine her ni i portwei- 
nem.. T troskę o re- 


pod srebym 


czata się apetytem 
panin sucharków zę pozo- 
stałe herbatniki i co c zabierała 
bukiety, kupione w poniedziałek na powi- 
tanie Geremaine'v. 

Ohie były blondynkan 
resy młały jasny blask 
mainety zaś — odcień jas 
Terasa była czuła, tluś 

miana... Germaine — w; 


zdoby- |; 


- |do Ameryki, na drugi koniec 


i zmysłowa.. Daniel przy każdej z nich 
odpoczywał rozkosznie od drugiej, po- 
nownie nabierając pragnienia do ni 
Ach! była to cudowna kolejność! I jakż 
przykro mu było, że warunki zmuszały 
go do wyrzeczenia się j Znagłony in- 
teresami swemi do wyjazdu do Ame: 
ki, nie mógł myśleć o porwaniu z so! 


obie były zamężna 

Mąż Germaine'y był bankierem, czło- 
wiekiem _ pięćdziesięcioletnim, trapion; 
reumatyzmem... Mąż Teresy był profeso- 
rem liceum, chudym i brodatym mężczyz- 
ną, który pomimo swych ledwie ukoń- 
czonych lat trzydziestu, już nosił głowę 
starego pedla nad nadmiernie szerokim 
kołnierzem koszuli. 

A więc żadna z nich nie 


yła wolna, 
ła wdzięk 


ne. maine na pier 
dawała się bardziej poci 
raktyce czarów 


nego czwartku przedewszystkiem ozmaj- 

mił o nim Teresie 

Sucharek, kt 
a 


. 
óry gryzł: 


i rozpaczy: 
— Chcesz sobie pojechać! 


niemożliwe! Powiedz mi zaraz, że 
tylko! A w takim razie, co 


s e 
? Och! jak mnie to halil Jak boli! 


„| u I 


obu kobiet jednocześnie, tem bardziej, że s 


bków are 
wita ich do sądu. 
LJ 


dwukrotnie w|szczy zapadł wyrok, skazujący 

fana Samolińskiego na 2 i pół roku 
Gdy Kanwa zalany krwią padł na|ciężkiego więzienia za oszustwa po 
ziemię rozbestwieni parobcy już leżące-| pełnione w Polskim Banku Parcela- 
przebili wi-| cyjnym. 


założył bank w Bvdgoszczy, 
stjalskiej zbrodni przy-| miał skupywać 


Rosenheck udał się tam  natych- 


sem kokainy, został przytrzyman 
przez wywiadowców i odprowadzon 
do komisarjatu Straży Graniczne, 


gdzie zeznał, że kokainę otrzymał o 
Reichera i Schwebera. 

W międzyczasie Schweber zbieg 
a pozostał na placu jeszcze Reicher 
którego tego samego wieczora aresz 
towano. Reicher kategorycznie wy 
part się łączności jakiejkolwik z Ro 
senheckem i kokainą, twierdząc, żt 
przybył do Lwowa celem 

wyszukania sobie żony. 


Tłumaczenie to zostało obalone ze 
znaniami świadków, oraz depozycia 
mi Rosenhecka. 


Obu aresztowanych odstawiono dt 
dyspozycji sędziego śledczgo, zaś zt 
Schweberem  zarządzono poszukiwa 
nia i w kilka tygodni poźniej ujęto go w 
Bowie, gdzie przebywa w  więzie- 
niu. 

Na wczorajszej rozprawie Rosen- 
heck zeznawał podobnie, jak w  śledz- 
twie, a Reicher uporczywie wyparł się 
wszelkiej winy i w odpowiednim duchu 
złożył zeznania, które zostały zapro- 
tokółowane: 

Dopiero w czasie postęnowanła do- 
wodowego na pytanie obrony Reicher 
całkowicie zmienił swoje zeznanie i 

przyznał się do winy. 
Zeznał on mianowicie, że w Krako 
wie wraz z Schweberem i jeszcze dwo- 
ma innymi osobnikami zawiązali spółkę 
dla handlu z kokainą. 

Wszyscy czterej przyjechali do Lwe 
wa, a ponieważ tutaj nie mogli całego 
zapasu sprzedać, wyjechali do Buka- 
resztu, skąd jednakowoż wrócili jesz- 
cze z kilogramem kokainy. Ten wła- 
śnie kilogram Reicher oddał w komis 
Rosenheckowi. 

Po przeprowadzonej rozprawie za: 
padł wyrok skwzujący Rosenhecka na 4 
miesiące ścisłego aresztu, zaś Rel- 
chera na 4 miesiące ścisłego  więzie: 


miast, a gdy wszedł do bramy z zapa- 


nia oraz na grnzywnę w wysokości 
251 zł. f- 


Nocne przygody patrolu. | 
Walka policji z przestępcami. 


Z Warszawy donoszą: 

Nocy ubiegłej przez wieś Borunìin 
(pow. grójecki) przechodził patrol poli- 
ora posterunku w Górze Kalwarj:. 

pewnym momencie patrol spo- 
strzegł przed sobą trzech oddawna poszu- 
kiwanych przestępców, których wezwał 
do zatrzymania sie. 
Wezwanie nie odnłosło skutku, męż- 


ania narzeczonej, Waj- | czyźni rzucili się do ucieczki, odstrzeliwu= | włęzicnia do Grójca. 


jąc się. 


Po krótkim pościgu, w czasie którega 
przestrzelono płaszcz post. Antoniega 
Ostrowskiego, schwytano jednego z ucie- 
kających Wacława Kozłowskiego. 

W zarządzonej przez komendanta po- 
sterunku Romaniuka obławie uięto 1 dwu 
pozostałych. Są to Leopold Folworski 


i Szczepan Dominiczak, SE 
Wszystkich trzech przewieziono da 
s 


Dyrektor banku parcelacyjnego 


skazany ną 2i pół roku ciężkiego więzienia, 


Z Bydgoszczy donoszą: 
W sądzie okręgowym w Bydgo- 
te- 


Samoliński swego czasu w r. 1923 
który 


osady likwidacyjne. 


ich wszystkich trzech| Samoliński wkręcił się w koła inwali 
owała, poczem odsta- dów wojennych, nabierając 
kapitalizację 


ich na 
swego przedsiębior- 


stwa. — W ten sposób wielu inwa 
lidów pozbawił środków dochodo 
wych. 

Sprawa ta była bardzo głośna v 
swoim czasie na terenie Poznania 
Bydgoszczy i czterokrotnie rozpa 
trywana przez sąd okręgowy w Byd 
goszczy oraz sąd apelacyjny w Pc 
znaniu. 

Wspólnik Stefana Samolińskie- 
go, Bolesław nie stawił się na rozpra 
wę, a drugi wspólnik Władysław 
Szczepankiewicz uciekł i ukrywa się 
przed władzami, 


RE O e ec 


— Nie płacz, skarbie mój, Tereniu 
moja koc dzie to tylko przy- 
k „ bądź rozsądna, ma- 
bieraj mi męstwa. daj 
ę, że przychodzić tutaj bę- 
k i pisać do mnie czułe 
pując pocałunki... 

ię jak niewolnik, jak 
ú, by powrócić jak naj- 
t rok lub półtora najwyżej... 

! to za długo.... za długo! Jak- 
y le czasu bez ciebie! 
ochanie, namyślę się, 
je inne rozwiązanie kwe- 


e Ach, dobrze, Danielu. Proszę cię, 
błagam, urządź się tak, żeby nie rozsta 
ji Raczej wyrzeknij się 


mile wzruszony jej 
odpowiedział, czulej 


, nie potrzeba pie- 
ẹ ukochaną, wyma- 


Ons. 
ita — myślał — jak bar 


nie był j 


do 


10 to 
eka ziałku, by roz- 
notko moja, mam 
.„ ale czemu tak 
że mam zamiar 
e? Kto mnie kocha, 
ze mną! Zabieram ciebie, 


ę17 Niezłe masz pomysły! 
zrobić z mężem moim? 


> iedzieć, lecz trudniej 
a_wcale.nie mam checi | 


Lwykonać 


droga. 


dzi. Nie mam 
szczając Raymond'a. Byłaby to 
dla niego... A zawdzięczam mu wszystko.. 
Człowiek ten nigdy nie odmówił mi ni- 
czego... Mam dla niego głębokie.. nieza- 
chwiane przywiazanie... 


go... Podobałeś 
wejrzenia... i nadal jeszcze podobasz mi 
się po dawnemu... 
sam wiesz najlepiej, czegoś mi udzielił... 
Och! będzie to straszne dla mnie, stras? 
ne... obejść się bez ciebie. 
poddać się swemu losowi... 


łosnym zarazem a 


zamkniętemi 
eszcze zdecydo- | łzawym bólu zdawały się spoglądać w dal 
nieskończoną, kres świata, koniec wszyst. 
kiego... Nie wzruszyło to Daniela. Pow- 


do czegoś podobnego. Chcę zachować 
męża, 


niądze.,. 


choćby dlatego, że daje mi pie- 


Daniel, obrażony, odparował cios: 
— Jestem bogatszy od niego, moja 


— To możliwe. Lecz nie o to mi cho- 
zamiaru ryzykować, opu- 
śmierć 


— No, a ja? 
— Ty... ty... ależ to zupełnie co inne- 
mi się od pierwszego 


udzieliłeś mi... no, 


„ Lecz należy 


Germaine mówiła tonem gorzkim i ża- 
szarawa bladość 
adała przez lekką szminkę, uwy- 
piękność jej cery. Pomiędzy 
rzęsami oczy jej w bez- 


tórzył ostatnie jej zdanie, 
dym i dobitnym: 

— Należy poddać się swemu losowi. 
A więc, piękna moja Germaine, poże- 
gnajmy s 


głosem twar- 


— „Jakże moglem wahać się, pomię. 
dzy nią, a Teresą! — pomyślał, 

Czekał czwartku z niepokojem, 

— I to wszystko, coś wykombino. 
wał, Danielu? Oszalałeś, biedaku! — rze. 
kła mu Teresa, — Nie przypuszczasi 
chyba, żebym bez przyczyny porzucił 
mogła Alfreda! Wyszłam za niego z mi. 
łości, jak wiedzieć ci trzeba, i pomimo 
wszystko zachowałam przywiązanie do 
niego. Gdybym nie była ciebie spotka 
ła, nigdy, ale to nigdy nie byłabym gu 
zdradziła, nie byłabym mu zrobiła te... 
tego.. tej rzeczy... Ale jesteś jednym : 
tych mężczyzn —. prawda? którzy... Zało 
żę się, że żadna kobieta oprzeć ci się nie 
może... Ach! niewątpię, że krótko żałować 
mnie będziesz i niebawem zmajdziesz ko. 
bietę, która mnie zastąpi — co mówię! 
— tysiące kobiet... 

Na tę myśl wybuchnęła łzami... lecz 
zamiast ją pocieszać, podał jej kape. 
lusz i rękawiczki. 

— Proszę cię, nie płacz tutaj. Dośł 
hędziesz miała czasu na to w domu — — 

— Danielu! Drogi! Kochany! 

Nie zważając na jej protesty į szlocha. 
nia, wziął ją ruchem stanowczym za re. 
miona i skierował ku drzwiom. 

Gdy został sam ze swoim zawodem į 
otrzymaną nauką oburzył się głośno, mó. 
wiąc z wściekłością: 

— To niesłychane, żeby kobiety w 
ten sposób dzieliły swoje uczucia! 

Zapominał o tem, że sam — — — A 


— Raz jeszcze? — zapytała go, zwra 
cając oczy ku drzwiom sypialni: 

Odmówił wzruszeniem ramion, 

— Poco? 

Pozwolił jej odejść bez uścisku, bez 
pocałunku. unikaiac jej spojrzenia, 


raczej trytował się z utraty największe. 
go złudzenia... 

Mężczyźni są tak mało dumni ze swe- 
go sposobu kochania, iż za wszelką cenę 
pragnęliby wierzyć, żę kobiety kochają 

3 Tium, L M. 


[ee 
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Kto zacz Stanisław Poreda? 
Podobno polski Dempsey... 


Depesze przyniosły wiadomość x Amery 
ki, że bokser polski Stanisław Poreda pobui 
siawnego Ernie Schaafh, Trudno mad lą 
/ wiadomością przejść do porządku dzienne 
| go; Schaal jest przecież klasyfikowany 
jako czwarty, bokser świata 

w kategorji ciężkiej, a Poreda, mimo, iż 
urodził się w Ameryce, czuje się Polakiem, 
czego dowodem, że chciał koniecznie wrtz 
x Ranem przyjechać ma pewien czas do 

Polski, by zobaczyć po raz pierwszy ojczy- 
 unę. Okoliczności tak się złożyły, iż pol- 
Jaki „Dempsey w ostatniej chwili musiał 
/ odwołać swą wizytę, lecz zapowiedział, że 
gdy Ran następnym razem będzie jechał 
do kraju, to do nas napewno przyjedzie, 
"_ Poreda urodził się w Jersey City | 
1909 r., ma zatem dopiero 24 lata. Rodz, 
ce jego byli emigrantami, Polik zaczął 
_ walczyć w r. 1929, w roku tym sttcza 13 
walk. Debjut wypadł wprost wspaniale, 
8 walk wygranych przez k. o, (najdalej w 
B.ciej rundzie!), jedna walka wygrana na 
punkty jedna nierozegrtna i trzy przegrane 

W 1930, Poreda nokavtuje czterech 


|Warszawska mło 


j 


przeciwników, & razy wygrywa na punkty, 
a przegrywa jedyny mecz na punkty z jack 
fenbuit, 

W r. 193] gwiazda Poredy świeci coraz 
jaśniej, jego doskonały puncz robi go jed- 
nym z najwięcej popularnych pięściarzy 
Ameryki, Sezon 1931 to pasmo nowych 
sukcesów, ll meczy — ll zwycięstw! 6 
przes k. o., 5 ną punkty. Na rozkładzie są 
takie sławy jak Johny Risko, Cawley, Hunt 
Hans Schdnrath został wysłany w krainę 
mbrzeń w 1-ej rundzie, 

Możemy być dumni x naszych pięścia 
rzy na emigracji, Przypomną tu, że Polak 
amerykańiki — Stanisław Keczel był, już 
przed wojną, mistrzem świata w kategorji 
Średniej, Dziś mamy cały zastęp Polaków 

merykańskich przynoszących chlubę swej 
ojczyźnie z drugiej strony Oceknu. Na czo 
ło wysunął się Poreda po ostatnim triumfie 
nad Schaafem, dalej kroczy Paweł Świder 
ski również w kategorji ciężziej, który sław 
ny jest z nierozegranej 10-cio rundowej 
walki ze znakomitym Mickey Walkerem. 


dzież ma uciechę, 


| Trzytygodniowy wędrowny obóz kolarski, 


Okręgowy Urząd W. F. i P, W. D. O, K, 

T Nr, 1 organizuje dla 25 uczniów szkół śred 
nich i maturzystów trzytygodniowy obóz 

_ wędrowny kolarski, trasa którego biegnie æ 
Warszawy przes Radom, Kielce, Kraków, 
Zakopane, Żywiec, Katowice, Częstochowę 
1 Łódź 


razem 940 klm. 

Odpoczynki nocne przewidziane są pod 
namiotami na przedmieściach miejscowo- 
ci: 1,7 — Białobrzegi, 2.7 — Szydłowiec 
3.7 — Kielce, 4.7 — Miechów, 5—6.2 Kra 
ków, 7—10.7 Zakopane, 11—12.7 Maków, 
8.7 Biała, Bielsko, 14—15.7 Katowice, 16— 
1/1 Częstochowa, 18.7 Piotrków, 19.7 Łódź, 
20.7 Sochaczew. 

W razie niepogody uczestnicy 
nocują w lokula zamkniętym. 


obozu 


bytki historyczne, ośrodki przemysłowe, 
i © p, oprócz tego dodatkowo: Ojców, Wie 
1iczkę, Morskie Oko, Halę Gąsienicową, 
Liolinę Kościeliską. lstebnę i Wisłe, 

W wolnych chwilach od zwiedzań i wy- 
cięczek przerabiane będą ćwiczenia gimna 
styczija i sportowe, oraz próby o państwo- 
wą odznakę sportową. Dzień każdy podró 
ży zakończony zostunie uroczystym apelem 
przy 

raznieconem ognisku i pochodniach « 

Z obozem jedzie obsługa administracyj 
na, gnitarna, kuchnia oraz mechaniczne 
brodki lokomocji. 

Obóz wyruszy 1 lipca o godz. lej z pla 
cu Marsz, Piłsudskiego pod d-twem kpt. 
Burchackiego Stunisława; powrót do War- 
szawy przewidziany jest 21 lipca godz, 15 30 


W czasie podróży uczestnicy zwiedzą w 
wymienionych wyżej miejęcowościach s3- 
R:0 


PEB AWS 


le uroczystości jubileuszowych 

burona Coubertin, obchodzonych niedaw- 

no w Lozannie z racji 70-ej ks 4 u. 

rodzin odnowiciela igrzysk olimpijskich, 

rzewodniczący międzynarodowego zw. 

~ lekkoatletycznego, Szwed Edström, 0- 
- świadczył co następuje: 

„Nurmi postepuje w sposób wyra. 

fimowany. Mówi i pisze niechętnie, Nie 


podpisuje 
„  /ładaych kwitów. i 
w większości wypadków  pertraktuje z 


14 punktów 


Trasa wędrówki ogółem wynosi 1100 
kilometrów. 
Łe 5 


ze podróżował sam jeden. 
Przeciwko Nurmiemu,., 


organizatorami zawodów przez podsta- 
wione osoby. Od wiarygodnych świad- 
ków wiemy, że żądał on i otrzymywał 
zpaczne sumy, ale nie możemy wykazać 
tego na podstawie rachunków i kwitów. 
W wielu wypadkach Nurmi kazał sobie 
wypłacić 
koszta podróży | utrzymania 

siebie swego menażera, kucharza, masa- 
żystę, A wiemy dobrze, že zawsze po- 
dróżował sam jeden". n 


„Gwiazdy. 


Tabela mistrzowska warszawskiej klasy A. 


Ostatnie rozgrywki o mistrzostwo kla. 
sy A okręgu warszawskiego wprowa- 
dząły bardzo 
f nieznaczne zmiany w tabeli. 

W dalszym ciagu prowadzi Gwiazda przed 
< Legją. Makabi wystmęła się na 8 miej- 
sce, podczas gdy na ostatniem znalazła 
się rezerwa Warszawianki, Tabela mi- 

strzowska przedstawia się więc nastepu- 
_jaco: 1) Gwiazda 10 gier 14 pkt. st. br. 

0:12; 2) Legja Ib 10 gier 12 pkt. st. br. 
13; 8) Skra 9 gier 11 pkt., st. br. 


14; 5) AZS 9 głer 10 pkt., st. br. 


Polska sportowa, jak zresztą i 
alv świat żyje obecnie olimpiadą 
w Tos Angeles, , 

Nic w tem dziwnego: na wielkie 
grzyska czeką wszak cała kula 
ziemska pełne cztery lata (jak wia- 
ómo olimpiady maja miejśce w każ 
przestępnym). 

b. szanse nasze na zdoby- 
$i nie laurów zwycięskich, to 
w każdym razie 
cennych 


] 


punktów, 


przyznawanych poszczególnym pań 


i 


twom zamiejsce w finałach 


od 
-gu do Ó-%0 włącznie sa tak 


wiel- 


W niedzielę dnia 8 lipca 1932 r. © 
godzinie 8-ej m. 80 po południu odbędą 
się pod łaskawym protektoratem J. W. 
ana Wojewody Łódzkiego i J. W. Pani 
Wandy _|aszczołtowej Wielkie Zawody 
Konne Policja Państwowej miasta Łodzi 
na boisku sportowem w „Helenowie", 
Program Wielce urozmaicony, jak kon 
kurs hippiczny, 
popisy władania lancami, 


turniej. wyszkolenie konia policyjne- 


=x: II 


16:16; 5) Świt 11 gier 9 pkt. st. br. 12:19 
6) Znicz 8 gier, 9 pkt, st. br. 16:12; 7) 
Skoda 9 gier 9 pkt. st. br. 4:10; 8) Mak- 
kabi 8 gier 7 pkt. st. br. 10:15; 9) Polo- 
nja Ib 8 gier 6 pkt. st. br. 17:18; 10) Ma 
rymt 9 gier 6 pkt.st.br. 13: 
Warszawianka 9 gier 6 pkt. st. br. 


W tabeli decydującej o mistrzostwo | 


t. j. bez udziału rezerw ligowych prowa- 
dzi również Gwiazda (11 pkt.) przed 
Skrą (7 pkt.), Skodą (7 pkt.), Świtem 
(7 pkt.), Zniczem (6 pkt.), Marymontem 
(4 pkt.) i Makkabi (8 pkt.) 


Cała kula ziemska czeka 


na pierwsze wyniki z olimpiady. 


kie, jak nigdy dotychczas. Scha- 
bińsk Kusociński, _ Wajsówna, 
Heljasz, Pławczyk w lekkiej atlety- 
ce, Świetna drużyna szablistów, 
słynni wioślarze — to wszystko asy, 
które nie łatwo będzie pokonać naj- 
więk, potentatom tych 


być jeszcze pow na przęz Wa 
lasiewiczównę, oraz przez Siedle- 
ckiego. Wyjazd o godz. 12 w nocy 


z Warszawy do Gdyni w dniu 1 lip 
ca, wyjazd z Gdyni „Pułaskim* 2 
lipca. 


x—— 


ielkie zawody konne 


gramatowych rycerzy. 


go itp. Szczegóły w programach. 

Ceny od zł. 1.10 do 5.10. Wojsko, po 
licja i młodzież szkolna płaci połowę. 

Przedsprzedaż biletów, począwszy od 
dnia 29 czerwca do 3 lipca rb. do godziny 
12-ej w cukierniach „FKsplanada* przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 100 i „Grand-Cafe* — 
Piotrkowska 72, zaś w dniu zawodów 
przy kasie. 

Całkowity dochód przeznacza się na 
kolonje letnie dla dzieci policjantów. 


„ECHO 


Za mowę polską _ 
usuniety z boiska. 


Na rozegranym w Gdańsku me- 
czu międzymiastowym Hamburg— 
Gdańsk 3:1, w barwach Gdańska 
grali gracze Gedanji Kowalski i 
Piasecki, Kowalski, który był naj- 
lepszym graczem ataku gdańskiego 
i strzelcem à 1 

honorowej bramki, 


(—) Wczoraj w godzinach po- 
południowych p. premjer Prystor 
przyjął w pałacu rady ministrów re 
prezentantów polskiego świata spor 
towego wraz z polskimi olimpijczy 
kami z okazji dzisiejszego wyjazdu 
z Warszawy do Los Angeles pol- 
skiej reprezentacji olimpijskiej. P. 
premier żywo interesował się szan- 
sami naszych zawodników na igrzy- 
skach w Los Angeles, informując 
się w poszczególnych sprawach u 
kierowników ekspedycji. 

Na przyjęciu byli obecni: za- 
rząd polskiego związku związków 
sportowych z płk.  Ulrychem na 
czele, wiceprezes rady naukowej W, 
F. gen Rouppert, oficerowie P. U. 
W. F. z dyrektorem płk. Kilińskim 
i przedstawiciele poszczególnych 
związków sportowych. 

(—) W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się drugi kolarski bieg do- 
okoła Łodzi o nagrodę Ś. p. WŁ 
Sierpińskiego na trasie wynoszącej 
przeszło 200 klm. W roku ubiegłym 
nagrodę przechodnią zdobył zawo- 
dnik warszawskiej Legii — Wiktor 
Olecki. 

W biegu powyższym weźmie u- 
dział przeszło 70-1 kolarzy z czo- 
łowymi zawodnikami z Warszawy 
i Łodzi na czele. Start wyścigu na- 
stapi o godz. 7-ej rano z Placu Wol 
ności. Organizatorem biegu jest 
ŁOZK. 

(—) Dnia ro lipca ŁOZK orga- 
nizuje szosowe kolarskie mistrzo- 
stwa Polski na trasie 200 klm. Start 
odbędzie się o godz. 7-ej rano w Pa 
bjanicach. 

(—) W niedzielę z okazji „świę- 
ta sportowego” pabianickiego Soko 
ła odbyły się w Pabjanicach zaw 
dy lekkoatletyczne z udziałem za- 
wodników łódzkich, na których 
nadspodziewanie osiągnięto  sze- 
reg znakomitych wyników, bijąc re 
kordy okręgowe. Wajsówna rzuciła 
dyskiem 42.08 m. potwierdzając 
swą wspaniałą formę, Bobiński 
(ŁKS) rzucił oszczepem 58.95 m. 
co jest wynikiem pierwszorzędnym, 
lepszym od dotychczasowego rekor- 
du okr. tego samego zawodnika o 
przeszło 3 metry. W skoku wdal Bo 
biński ustanowił również nowy re- 
kord okr. osiągając 6.46 m. Poza 
konkursem Kucharski (IKP) uzy- 
skał jeszcze lepszy wynik 6.50 m, W 
skoku o tyczce uzyskał Marciniak 
(Sokół Pabi.) również nowy rekord 
okręgowy wynikiem 3.30 m., lep- 
szym o 20 cm. od rekordu dotych- 
czasowego. 

Pozatem został rozegrany mecz 
koszykówki męskiej między 
ŁKS-em kombinowanym a Soko- 
łem (Pabj.), który zakończył się 
zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 
44:24. P > 

Zainteresowanie jak na Pabja- 
nice, b. znaczne, Zd zawodom 
przyglądało się kilkaset osób. 

(—) Wspaniałe wyniki Kusociń- 
skiego i Heljasza, uzyskane w nie- 
dzielę odbiły się szerokim echem 
wśród prasy nietylko polskiej, lecz 
i zagranicznej. Szczególnie dużo 
miejsca poświęcają pisma Kusociń- 
skiemu, stawiając go w rzędzie naj- 
poważniejszych kandydatów olim- 
pijskich w biegach długodystanso- 
wych, obok doskonałych biegaczy 
RETTE TAKO: ASK TTE PROBE PAOKZOW DTI 


Czarni odzyskają 9 punktów. 


Tak się dowiadujemy „Czarni“ 
prawdopodobnie odzyskają utraco- 
ne przez walkowery 9 punktów, 
gdvż Żurkowski już 20 marca był 


Że | członkiem „Czarnych“. 


Niemcy zapraszają 
lekkoatletów polskich. 
Zarząd PZLA otrzymał ponowne za. 

proszenie dla zawodników polskich na 
start w Berlinie 4 września. Zaproszono 
4 zawodników z Kusocjńskim na czele, 
Kwestja ta zostanie rozstrzygnięta po 
załatwieniu sprawy projektowanych star- 
tów naszych zawodników w Ameryce po 
Olimpjadzie, 


Straszny wypadek samochodowy 
podczas wyścigów. 

W czasie wyścigów samochodowych 

dokoła Alzacji, wydarzył się straszny wy- 

padek samochodowy. Jeździec Tedaldi 


koło Nanci stracił panowanie nad wozem 
i runął w tłum, Zabite zostały na miejscu 
3 osoby. Zranionych zostało 22 osoby, 
'w__tem większa część żołnierzy. 


został usunięty po przerwie przez 
kapitana związkowego za to, że po- 
rozumiewał się podczas gry z Pia- 
seckim po polsku. Potępiła to nawet 
część publiczności, domagając sie 
głośnemi okrzykami wstawienia 
Kowalskiego do drużyny. 


Sport w kilku słowach. 


fińskich Isohollo i Lehtinena. Pró- 
ba bicia przez tych ostatnich rekor- 
du Kusocińskiego na 3 km. nie dosz 
ła do skutku. 

(—) W zawodach lekkoatletycz- 
nych w Abo, Järvinen pobił swój 
własny rekord światowy w rzucie 
oszczepem, osiągając 74.02 mtr. 

(—) W końcu lipca w Liege od- 
będzie się międzynarodowy kon- 
gres sportu robotniczego, na który 
z ramienia Polski wyjedzie dr. Je- 
rzy Michałowicz. z 

(—) W dalszym ciągu turnieju 
tennisowego w Wimbledonie, Jẹ- 
drzejowska i Tłoczyński wzięli u- 
dział w drugiej rundzie gry miesza- 
nej, przyczem zostali pokonani 
przez Francuzkę Sigart i Australij- 
czyka Hopmana 6:4, 6:4. Po poraż- 
kach tych tennisiści polscy zostali 
wyeliminowani z dalszego udziału 
w turnieju, à 3 

(—) W piątek, dnia r lipca rb. 
o godz. 8-ej wiecz. odbedzie się w 
lokalu klubowym zebranie miesięcz- 
ne członków Klubu_ Sportowego 
„Union-Touring" w, Łodzi. Ponie- 
waż na porządku dziennym zebrania 
znajduje się kilka ważnych spraw, 
przeto obecność wszystkich człon- 
ków jest bardzo pożądana. 


Radje-kąeik 


RASZYN, sobota, 

11,58. Sygnał czasu. 12,05, Program na dz, 
bież. 12,100 Przegl. prasy polskiej, 12/40. Urz, 
Kom. PIM. 12,45, Muzyka gramof, 13,35, Plyty 
gramofonowe. 15.00. Komunikat gospodarczy. 
15,10. Orkiestra Q, Dinicu (płyty), . 18,30. Wiad. 
wojskowe 1 strzeleckie. 15,40. Słuchowisko dla 
dziec młodszych pt. „O Kaczorku-Kwaczorku” 
A. Bogusławskiego z piosenkami Wł. Macury. 
16,05. Muzyka wesoła dla dzieci, 16,35. Kom. dla 
żeglugi | rybaków. 16,40. „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych*, 1700—18,00, Fantazje na tem. z 
najulubieńszych oper. 18,00 Muzyka religijna 
(płyty). 19,15. Rozmaitości, 19,35. Pras. Dz. Radi. 
19,45. „Książka rolnicza”, wygł. inż. WI. Sawic- 
ki, 19.55. Program na dz, nast. 20,00—21,50 Mu- 
zyka lekka. 20,55. Felieton „Na widnokręgu”, 
21,50. Dod. do Pras, Dz, Radi. 21,55. Kom. dla 
komunik. lotn. 22.05—22,40. Utwory Chopina w 
wyk. E. Horodyskiego, 22,40, Wiadomości spor- 
towe. 22.50-—24,00. Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota. 

14,00—15,00. Koncert z Berlina. 16,00—16,25. 
Dr, J. Julves: „Gluseppe Garibaldi — bohater 
włoskie, 16,30—17,30. Koncert z Hamburga. 18,05 
.30. Przegląd muzyczny. Dr. H. Strobel: 
„Igor Strawinski“ (Ilustr. gramof ). 19,00—19,15, 
Prof. H. Reichenbach: ,Przyczynowość a praw- 
dopodobieństwo™, 19.30—19,55. Goernandt: „Pro- 
blem cı v“. Nast. komunikaty I muzyka ta- 
neczna, 


Ca pas PO preey roze? 


Teatr Mlejskl — Azef. 

Teatr Letni — Hiszpańska mucha. 

Bajka — Spóźniony romans. 

Capitol — Czarujący chłopiec. 

Casino — Małżeństwo na złość, 

Corso — i Trzej chrzestni ojcowie, II Senor 
Americano. 

Czary — I Za kratami. II Pierwszy poca. 
tunek. 

Grand — Kino; — Dziecko ulicy. 

Ludowy — Tyranja miłości, 

Luna — Żar miłości. 

Mimoza: — Z powodu remontu kino nieczyn= 


ne. 
Ośwlatowy: — Dla dorost, Anastazja; dla 
młodz. Krwawy żart. 

Palace — Królowa Południa. 

Przedwlośnie — Spętana miłość. 

Rakieta — Wesoly porucznik, 

Resursa — Rapsodia rumuńska, 

Splendid — Raj dla koblet. 

Tęcza: — Kapitan marynarki 

Zachęta — Golgota samotnej dziewczyny. 


Co zgałować jutro na obiad? 


Zupa grzybową. 
Budyń ze szpinaku, sos koperkowy. 
Ryż z bitą śmietaną. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: — Marji. 
Wschód słońca 3.19. 
Zachód — 19.59, 
Długość dnia 16.40. 
Ubyło dnia 0.01. 
Tydzień 27. 


Podirajcę (zerwany Key 


8 
ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NULOWANIĘ GŁUIEUU ŁAGRANICA, 

Londyn, (za g 1 ft. st) zamk. — 32,25 
Praga, wpłaty w Warszawę (za 100 złotych. 
311,81 1 pół — 344% i pół; Wiedeń, złoty czeki 
— 79.31—79.79, tø, — 79.15—79.75, Zurych; 
złoty (za 100 ziji) zamku. — 37.60, Berlin 
złoty (za 100 złwycz) noty większe — 4690—: 
47.30, na Katowia 67,10—47.30, na Poznań 47.10 
—41.30, Gdańsk, s$oty (za 100 złotych) 57.34— 
57,45, telegraficzną wplaty na Warszawę 57.32— 
37.44, 

Londyn, 1 ilpca, New-York 360.37, Paryż 91,71 
Berlin 15.17 | pół; Mantreal 412.50, Bruksela 
25,92 i pół, W: 70.68, Szwalcarja 18.50 i pół. 
Kopenhaga 18.34) pół, Wiedeń 33.12, Warszawa 
32.25, 

Paryż, 1 fipcń. Londyn 91,73, Nowy-Jor 
25,46; Włochy 179460; Szwajcarja 495.25, 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 1 Bpca. Loco 580, lipiec 5.63. sier. 
pień 5.69, wrzesteń 5,74, październik 5.80, listo 
pad 5.85. grudzień 5.94, styczeń 6.00, luty 6,07 
marzec 6.16, kwievień 6.22, mal 6.31. 

Liwerpool, 1 Hpca. Loco 4.49, czerwiec 4.22, 
lipiec 4.20, sierpień 4,21, wrzesień 4.21, paździer= 
nik 4.21; listopad 4.22, grudzień 4.24, styczeń 4,24 
luty 4.20; marzec 4,32, kwiecień 4.34, maj 4.30 
czerwiec 4.39, Mpłec 4.42. 

Egipska, 1 lipca. Loco 6,25, lipiec 6.09, paź. 
dziernik 6.30; Mstopad 6.32, grudzień 641, sty» 
czeń 6.47, marzag 6,57, maj 6.67. 


zak 


OŻYWIENIE W DZIALE PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Na zebraniu głekdy obserwowano dość duże 
ożywienie w dzigle państwowych papierów pra 
centowych przy tandencji niejednolitej, 4 proc, 
Prem, Poź. Dolarywa straciła 85 groszy, osiąga: 
iac od dłuższego czasu nienotowany poziom 47 
zł. Oprócz niej 7 proc. Poż, Stablllzacyjna 1927 
r. zmiżkowała 0,25 proc. Pozatem na inne papie- 
ry zaznaczyła słą tendencja mocna. Nieznaczną 
zwyżkę 5 gr. notowano w obrotach 3 proc. Prem 
Poż, Budowlana oraz o 0.5 proc, w obrotach 6 
proc. Poż, Dolarową 1919—1920 r. Nienotowana 
od 36, 5 proc. Konwers, Poż, Kolejowa 1926 r, 
zyskała 1 proc. Państw, Poż. Konwersyjna 19% 
r oraz Listy Zast. i obligacje Banków Państwo- 
wych. 8 proc, Obligacje Pol. Banku Komunalne- 
zo w stosunku do ostatniego notowania oficlalne- 
go z dnia 30,5 rówależ zmian nie wykazały, 


MAŁE OBROTY PRYWATNEMI PAPIERAM) 
LOKACYJNEMI 


W dziale Listów Zastawnych ożywienie by- 
ło nieduże. W grupie stołecznej handlowano tyl- 
ko 4i pół proc, L Z Tow. Kred. Zfemsklego w 
Warszawie, które zmian kursowych nie wyka- 
zały i 8 proc, L Z Tow, Kred, m. Warszawy po 
kursie niższym o 0,25 proc, W zrupie prowinejo- 
malne) do obrotów doszło Jedynie 5 proc. L Z. 
Tow. Kred, m. Lublina po kursie 42 procent, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premjowa Pożyczka Budowlana 
Prem), Poż. Dolarowa, serja III 47,25—47.50— 
47, Państw, Pożyczka  Konwersyjna 1924 r, 
36; Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r, 32, 
Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 50.50, Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 44,75—44,25; Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zast, Banku Gosp. Kraj, Il 
em, 83,25, Listy Zast Banku Gosp. kraj. O em. 
94.00, Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. Il 
em, 83,25; Obligacje Komunalne Banku Gasp, 
Kraj. I em. 9400, Obligacje Pol. Banku Komunał+ 
nego II em. 81.50; Obligacje Pol, Banku Komu 
nalnego 4 em. 93, Listy Zast. Tow. Kred. Ziemsk, 
w Warszawie 33,75—33.50; Listy Zast. Tow, 
Kred. m, Warszawy 5350—52.75—53; Listy Zast 
Tow. Kred. m. Lublina 42 


ser, I 35 


AKCJE — BEZ OBROTÓW, 

W dziale papierów dywidendowych daje stę 
dość silnie odczuć brak zainteresowania, wskti= 
tok czego obroty akcjami są niezmienione. W 
gruple bankowej zakupywano Jak zwykle akcje 
Banku Polskiego po kursie utrzymanym. W Ine 
nych grupach do oficjalnych notowań nie doszło, 


KURSY/ AKCYJ. 
Bank Polski 1000 ' 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Warszawa, 1 lipca. Urzędowa ceduła Qietdy 
Zbożowej 1 Towarowej za 100 kg, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, ładunkach wa- 
gonowych, ustalona na podstawie cen glełdo= 
wych: żyto 25.50—26:00, pszenica dworska 27.50 
—2800, zbierana 2630—27 0), mąka pszenna fuk- 
susowa 47.00—52.0), — 0000 42.00—47,00, — żył» 
ma pytlowa 41.00—45.00, — sitkowa i razowa 
31,00—33.00. 
 OEEWEDAZEDCY WTEM FY TTS NE APARECESSE 


Z CECHU CUKIERNIKÓW _' 
W ŁODZI. kl 


Dnia 12 lipca b. r. o g. 18 w I-szym 
terminie a o godz. 19 w Il-gím terminie 
odbędzie się w lokalu własnym przy 
Koperníka 6, zwyczajne zne walne 
zebranie członków Cechu Cukiernikówiw. 
Łodzi z następującym porządkiem dzien- 
nym: 4 
1) zagajenie, 2) odczytanie protokó- 
łu ostatniego Walnego Zebrania 3) spra- 
wozdanie PASET skarbnika i Kom, re- 
wizyjnej, 4) zatwierdzenie statutu Wy- 
działu Pogrzebowege, 5) zmiana par. 
Statutu Cechu, 6) wolne wnioski. 

Zawiadamiając o powyższem. zarząd 
progi o liczne i punktualne przybycie, „ "4 


w 
W swej ostatniej, niezmiernie interesu- 
jącej książce p. Łt „Rozmowy x Mussoli- 
nim“ Emii Ludwig przytacza kilka uryw- 
ków s intymnego notesu Mussoliniego. 
W tym czerwonym notesie, dyktator Italji 
zapisuje lo, 
" co przeleci mu przez głowę. 
W dniu śmierci Brianda złpisał Duce 
następujące zdania: 4 


J 


ER ST 5) TORT 


CZERWONY NOTES 


dyktatora Italji. 


„Umarł Briand. Nie był on przeciw- 
nikiem Włoch. Umarł w chwili, gdy ofic 
jalna Francja zdecydowała skończyć z po- 
lityką „ententy". O rok przeżył swą po- 
litykę. Był utalentowany i bogbty w po 
mysły, ale rację miał Poincarć, który powie 
dział: ten człowiek jest przedstawicielem 
cyganerji**. 


Dzieci na licytacji. 
5,000 dolarów za sierotkę. 


Wyglada to na bajkę, żart, a je- 
dnak jest... najprawdziwszą prawdą. 

Dotychczas wprawdzie kupowaliśmy 
(za wielkie ilości zużytych znaczków 

ztowych) dzieci murzyńskie. To jest, 
kupowaliśmy nie my, a misie, do których: 
wysyłaliśmy zdarte z listów znaczki. 

Jak się okazuje, handel dziećmi egzy- 
stuje 

nietylko w Afrvce. 

Prowadzi go z powodzeniem Europa, 
dokładniej Anglja, a odbiorcą „en mas- 
sc" 1 „en detail” jest... Ameryka, dokła- 
dniej Stany Zjednoczone. 

Historja tego handlu siega czasów wo- 
jennych, głównie roku 1921. 

Parowiec „Aquitania“ przywiózł 
wówczas do Ameryki 12 dzieci, których 
ojcowie padli na polu bitwy, a matki zmar 
ły z wyczerpania i głodu. 

Gdy depesze doniosły do Ameryki, 
że „Aquitania“ wiezie dwanaścioro takich 
sierot, poruszyły się serca Amerykanów. 
Gdy okręt wpływał do portu, na brzegu 
powstała . 

niebywała awantura $ 
— setki dzíewic i nie dziewic amerykań 
skich walczyły ze soba według wszelkich 
zasad boksu o prawo zdobycia. jednego 
dziecka angielskiego. Dzieci zostały for- 
malnie „rozerwane”. 

I oto narodziła się... tradycja. Odtąd 
już corocznie okręty angielskie przywożą 
do Ameryki dzieci-sieroty. Ale nie za- 
darme! Trzeba je kupić! I dobrze zapła- 
cić! Dzieci jednak musza postadać wszy- 
stkie cechy... rasy angielskiej, na inne... 

niema zapotrzebowania. 

Cena dziecka z cechami dobrej, zdrowej 
rasy angielskiej waha się w granicach od 
250 do 500 dolarów. Cena ta skacze bar- 
dzo wysoko, jeżeli papiery noworodka 
wykazują, że posiada on w swoich żyłach 
krew błekjtną, wtedy płaci sie już w ty- 
śiacach dolarów. 

W tych dniach właśnie zaszedł po: 
dobny. wypadek. Za dziecko o blękitnej 
krwi angielskiej 

zapłacono 5.000 dolarów 
z licytacji, która odkyła się na brzegu, 
tuż przy urzędzie celnym. 

Amerykanie pragną „poprawić rasę". 
Uważają oni, że za wiele obcej krwi wla- 
ło się do organizmu pionierów cywiliza- 
eji na dalekim Zachodzie. 

Dziś co Amerykanin to albo żyd, a!. 
bo... Polak, albo Niemiec, albo Włoch, 
albo Litwin, albo Madziar. 

Ci „pół krwi Amerykanie" nie nadają 
się do wielkiego wyścigu o pomyślność 
Ameryki. Tylko „folbluty angielskie", 

Dzieci, które dostają się do Ameryki, 
— trzeba to przyznać — mają się bardze 
dobrze. Są 

starannie pielęgnowane, kształcone. 
Wyrastają na dzielnych Amerykanów, a 


posiadając paszport angielski, 
twierdzą w nowej swojej ojczyźnie, że 
są jej rdzennymi obywatelami. 
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Piękna linja nogi. 


Ciasne buciki narzędziem tortur. 


Przykre konsekwencje elegancji. 


Noga jest tak skomplikowanym 
architektonicznym kształtem, że 
zasługuje na więcej uwagi, jeśli nie 
ma się wypaczyć, zepsuć, co obok 
estetycznych szkód przynosi jeszcze 

poważniejsze szkody 
dla zdrowia 
tak tego ważnego organu, jak I ca- 


z dumą |lego ciała. 


Zastanówmy się nad celowością 
budowy nogi, która ma liczne zada- 


Czy dobrze mi w tym „naszyjniku”? 


— zapytuje Czytelnika piękna i szczęśliwa rusałka m nad polskiego morza, 


Nerwy zazdrosnego wielbiciela. 


Sielanka miłosna artystki. 


Krwawa tragedja miłosna zdarzyła się 
niedawno w Paryżu. Ponieważ zaś boha- 
terami jej były osoby znane w mieście, 
opinja publiczna została nią wstrząśnięta 
do głębi... 

Od dłuższego czasu 
bliczną było, że znany 
Karol Denvier stracił 

zupelnie głowę 
dla pięknej diyy kabaretowej Anity Le- 
tru, która co wieczora ściągała do 
swego etablissement liczne tłumy wielbi- 
cieli. Anita była zalotna, a Denvier szalał 
z zazdrości. Napróżno ofiarował  divie 
swoje serce į rękę wraz z olbrzymim ma- 
jątkiem pod warunkiem, aby ustąpiła ze 
Sceny. Piękna Anita przyjmowała do- 
wody jego uwielbienia: kwiaty i bezcen- 


tajemnicą pi- 
przemysłowiec 


11-letni synek uratował matkę. 
Zdradliwe piaski. 


Pewna rodzina angielska zrobiła wy- 
cieczkę nad brzeg morza, do Morecombe 
(w hrabstwie Yorkshire) — miejscowo- 
ści. znanej z niebezpiecznych piasków 
lotnych 

Po dłuższej przejażdźce, matka wraz 
z dwojgiem dzieci ułożyła się na wysta- 
jącym cyplu i zdrożona niebawem 

smacznie zasnęła. 
Jakież było jej przerażenie, gdy obudzo- 
na nagłem szarpnięciem córeczki, usty- 
szała tuż koło siebie szum morza i zoba- 
czyła iż otoczona jest rozfalowanym 
wodiivm żywiołem. który z przerażającą 
szybkościa zbliżał się, 

dosienajac stóp. 

Wiedząc. iż przypływ morza zaleje 
ichawem wystep skalny, postanowiła 
copredzej uciekać wraz z dziećmi, wsko- 
c©zvła tedv do wodv bez namysłu. by 
zbadać czy dostatecznie jest płytka do 
zgriuitowania. 

Własnie w tem miejscu znajdowała 
sie ławica lotnego piasku. który w ied- 
tej chwili pochłonął nieszczęśliwą, po- 
irążajac ią 


aż po szyję. 

Nie nie pomogly rozpaczliwe jej wv- 
siłki bv się wydostać z wodnej topieli: 
za chwile miała zniknąć z powierzchni 
mra ody I-letni iei svnek, trzymając 
się skały nogami opuścił się, jak tylko 
mówł najniżej i podał matce dłoń. Przez 


wtdaktur uaczeliy: Franciszek Probst 


ten czas córka przywołała ojca rozpacz- 
liwemi okrzykami i ten, opłvnąwszy 
koło występ skalny. z największym tru- 
dem zdołał ją wydostać 


ze śmiertelnej zasadzki, 


Tak więc dzięki przytomności umy- 
słu małego chlopca. wszyscy troje wy- 
dostali się szczęśliwie na brzeg, w e 
w momencie, gdy potężna fala 
skałę, na której byli uczenieni. 


za!aia 


ne podarki, ale nie chciała poświęcić w 
zamian za to swej niezależności. 

Niejednokrotnie przychodziło 

do gwałtownych scen 

między kochankami, aż przed niejakimś 
czasem nastąpiła katastrofa. — Pewnej 
nocy Anita po skończonem przedsta- 
wieniu zabawiała się wesoło w etablisse. 
ment w gronie wielbicieli. Szampan lał 
się strumieniami, a wszyscy byli w różo- 
wych humorach, tylko Denvier stawał 
się coraz posępniejszy. W pewnej chwili 
Anita, chcąc może podrażnić kochanka, 
objęła za szyję swego sąsiada przy Sto- 
le i obsypała go pocalunkami. 

Tego nie mogły już znieść nerwy 
zazdrosnego wielbiciela, Zerwał się z miej 
sca i zanim zdołano mu w tem przeszko- 
dzić, wyciągnął z kieszeni rewolwer i od- 


dał im kilka strzałów do 
lekko: ii do wyróżnionego 
przez nią mężczyzny, Skutek strzałów 
był fatalny, tak, przewiezieni przez 


wezwane natychmiast pogotowie ratun- 
kowe do szpitala, wkrótce wyzionęli obo- 
je ducha. 

Denvierą aresztowano, w pierwszej 
chwili rwał się z rąk policjantów do Ani- 
ty, wykrzy rozpaczliwie jej imię, 
następnie uspokoił się i pozwolił bez o- 
poru zaprowadzić sję do więzienia. 

W czasie prz słuchania dowiedziawszy 


się o Śmierci tej, którą kochał nad wszyst 
ko, oświadczył, *że czeka ze spokojem wy- 
roku, bo życie nie przedstawia już dla 
niego 


ładnej wartości. 
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Samolot odciął 


kobiecie głowę. 


Straszny wypadek lotników. 


Straszna tragedja wydarzyła się 
wpobliżu lotniska wojskowego 
'wWevelghem koło Coutrai w Belgii. 
Samolot wojskowy, pilotowany 
przez porucznika Hubertusa į adju- 


tanta Ricarda po wykonaniu lotu, 
nual właśnie wylądować, 

gdy nastąpił defekt. 
Pilot usiłował dotrzeć do lotniska 
i był już bliski celu, gdy aparat 
spadł na pole, na którem praco- 


wał chłop Verbeek ze swoją 69-let- 
nia żoną. Samolot wpadł prosto na 
starą kobietę, która krzyknęła 


c 


przeraźliwie, wzywając męża na po 
moc. W tej chwili rozegrała się stra 
szną tragedja, której przypatrywał 
się bezbronny mąż. Śmigło samolo- 
tu odcięło zupełnie starej kobiecie 
od tułowia głowę, która jak krwa- 
wa kula upadła na pobliskie pole 
Obaj lotnicy odnieśli lekkie rany 
Wypadek ten wywołał w całej oko- 
licy ogromne poruszenie. W czasie 
naprawiania uszkodzonego samo- 
lotu mechanik znalazł przyczepioną 
do skrzydła jedną z oderwanych 


nóg ofiary strasznego wypadku. 


ZZ 


Odbito na włas.ei maszyme rotacyjnek 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr, 2 


nia do spełnienia szczególniejsze 
zadanie mają do spełnie- 
nia palce i dlatego ta 


część nogi jest z całą precyzją zbu- 
dowana, składa się z 16 kostek, któ- 
rych swoboda ruchu powinna być 
zapewniona. Dzięki swojej kun- 
sztownej budowie mogą palce na- 


leżycie przywierać do ziemi, mogą 
się poruszać w górę i w dół, roz- 


strzelać i przybierać wszystkie po- 
zycje potrzebne dla należytego wy- 
konywania ruchu i dla utrzymania 
rownowagi ciała. 

Zadaniem wielkiego palca jest w 
pierwszej linji odbijanie ciała od 
ziemi przy chodzie, biegu, lub tań- 
cu, podczas gdy pozostałe cztery pal 
ce mają w ostatnim momencie tego 
odbicia od ziemi przywrzeć do 
gruntu tak, aby ciało 1 

nie straciło równowagi. 
Przy tym ruchu rozszerza się środ- 
kowa część nogi, a palce lekko się 
rozchodza. Ciężar ciała dzielić się 
powinien nadto także na piętę, któ- 
ra utrzymuje statyczny moment. 

Jeśli się ubierze buciki na wy- 
sokich obcasach, to rola pięty w u- 
trzymywaniu ciężaru ciała jest nie- 
mal zupełnie wyeliminowana. Cały 
ciężar przenosi się zatem na środko 
wą część stopy i na palce. Obciąże- 
nie to przedniej tylko części stopy 
jest tembardziej nadmierne, jeśli 
bucik jest wąski w palcach w mo- 
mencie ruchu. Z tego (siena W o- 
buwiu na wysokich korkach doznaje 


si 

à bólu w, palcach, b 
a cyrkulacja krwi nie odbywa się 
należycie. Nadto zaś, utrzymanie 
równowagi wymaga wielkiego natę 


pewnej chwili przechodzi, 

Jeżeli jednak nosi się stale ciasne 
obuwie na wysokich obcasach, wów 
czas następuje skurczenie muskulu 
w palcach i 

zanik ich elastyczności, 
nadto zgrubienia j skrzywienia w 
kostkach, bardzo bolesnę, a wresz- 
cie nagniotki tak na palcach, jak i 
na podeszwie. Zaradzenie tym wszy 
stkim dolegliwościom bywa często 
tylko na drodze operącvjnej możli- 
we. 
Jeśli się chce zapobiec tvm bar: 
dzo przykrym następstwom nosze- 
nia wysokich obcasów, powinno się 
ograniczać czas uwięzienia w nich 
nogi do możliwego minimum. 
Panie, które ze względów towarzy= 
skich muszą często ubierać wyso- 
kie. eleganckie buciczki, powinny 
przynajmniej w domu i w zwykłym 
trybie życia nosić obuwie wygodne, 
na pół niskich obcasach, aby noga 
mogła wypocząć i wzmocnić musku 
ły i ścięgna. 
Dla złagodzenia szkód, jakie wy 
sokie obcasy przynoszą nodze, przy 
czyniać się także powinno 
staranne pielęgnowanie nogi. — 
Ciepłe kąpiele nożne powinny być 
używane codzień, poczem należy 
na krótką chwile włożyć nogi do wo 
dy chłodnej. Wpływa to zbawiennie 
na ożywienie curkulacji krwi Nad- 
to conajmniej raz w tygodniu nale- 
ży przeprowadzić staranną pedicure 
z wycięciem nagniotków, zgrubiałej 
skóry, oraz paznokci, Najlepiej 
jest powierzyć tę czynność biegłemu 
fachowcowi. 4 
Nadto powinno się także naj- 
mniej co tydzień 


żenia, co również wpływa na zupeł- 
ne nieraz zdrętwienie stopy. — 
Przy szczególniej ciasnych bucikach 
balowych ból i odrętwiałość stają 
się nieraz tak nieznośne, że zmusza- 
ja do schronienia się gdzieś w u- 
stronne miejsce, aby choć na chwi- 
lẹ zdjąć to narzedzie tortury i po- 
zwolić palcom na swobodny ruch. 
Dzięki temu cyrkulacja krwi powra- 
ca do normalnego stanu, a ból po 


William Henry Furness opowiada w 
swojej broszurze pod tytułem „Wyspa, 
gdzie używają kamiennych pieniędzy“ 
swoje doświadczenia z fonografowaniem 
śpiewów. krajowców ną wyspach Karo- 
lińskich, które stanowią grupę wysp na 
wschód od Filipin. Zabrał on ze sobą du- 
ży tonograf i wszystkie potrzebne przy- 
rządy i materjały do zapisywania dźwię 
ków. Opowiada. z jaką uciechą wewnę- 
trzną oczekiwał na tę chwilę, gdy skon- 
sternowani krajowcy usłyszą wychodzą- 
ce ze skrzynki 

głosy 1 dźwięki muzyki, 

„Wybrałem kilka kawałków orkie- 
stralnych i śpiewów angielskich — pi- 
sze on w swej książce. — Postanowiłem 
w ten sposób oczarować ich przed skło- 
nieniem ich, by mi śpiewali i grali do 
moich płyt, choć nie zdziwiłoby mnie 
bardzo, gdyby na pierwsze tony pieśni 
posypały się w stronę mojego fonografu 
pociski kokosowe. Nie byłem jednak 
wcale przygotowany na rodzaj przyję- 
cia, z jakiem ludność miejscowa powita- 
ła pierwsze tony muzyki, wydobywają- 


cym się ze „skrzynki* głosem. a jedynie 
zainteresowali się obracającym się dy- 
skiem fonografu. Niektórzy z krajowców 
po pewnej chwili słuchania odeszli obo- 
jętnie, 
jeśli nie z niechęcią 

i zabrali /ę najspokojniej do łupania o- 
rzechów kokosowych. 

Rozczarowany takiem zachowaniem 
się krajowców. zwróciłem się do jedne- 
go z mężczyzn, zdy granie ustało, co 
myśli o tym instrumencie. Odpowiadał 
mi na to lakonicznie i jakby z pewnem 
pobłażaniem: 

— Ot, taki sobie nie najgorszy tom- 
tom! („Tom-tom* w języku krajowców 
tych wysp oznacza pojęcie podlejszego 
gatunku instrumentu muzycznego). 

Towarzyszący mi Friedlander był 
także tem zachowaniem się wyspiarzy 
zdumiony i zauważył. że prawdopodob- 
nie należy to przypisać temu. że fono- 
graf mówił i śpiewał nieznanym im ję- 
zykiem. Głos ludzki wydający niezrozu 
miałe dla nich wyrazy i tony, nie zna- 
czył dla nich widocznie wiecej. jak 

zwyczajna katarynka 
iub robienie hałasu jakiem blaszanem na- 


czyniem*, 


Za wydawnictwo odpowiada: Włam si” "tw 
Za redakcie odpowiada; Roman Furmzńskł, 


masować nogę w kostce 

aż do podudzia i kolan, co wpływa 
również na wzmocnienie muskułów 
ina utrzymanie należytej cyrkula- 
cji krwi. Jeśli zawodowe tancerki 
uważają taki masaż nogi za zupeł- 
nie racjonalny, to i inne kobietv, 
pragnące utrzymać piekną linję no- 
gi i sprężystość członków, nie powin 
ny tych zabiegów uważać dla siebie 
za zbyteczne. 


Duch w magicznej skrzynce. 


Dzikusy na Wyspach Karolińskich. 


„Zawiedziony, lecz nie zniechęcony 
całkowicie — opowiada pan Furness da~ 
lej — nałożyłem czysty dysk I igłę do 
nagrywania i skłoniłem jednego z kra- 
jowców. by wypowiedział parę słów da 
głoślika, poczem natychmiast zarepro- 
dukowałem te wypowiedziane przez nie. 
go słowa. Skutek 

był magiczny | natychmiastowy. 
Słuciacze stanęli wszyscy. jak przemłe- 
nieni w posągi i nie śmiąc nawet od; 
dycha. wpatrywali się w magiczną 
„Skrzynkę* szeroko rozwartemi oczami 
z Jeszęze szerzej rozwartemi ustami. Po 
chwili poczęli powtarzać za fonografem 
słowa, wypowiedziane przez młodzień: 
ca, któego skłoniłem do wypowiedzeni: 
ich do płośnika. Spogladali na siebie wza 
iemnie.|Nie wiedzieli, co to znaczy, Czy 
chłopak został uwięzionym w tej skrzyn 
ce, czy łeż jego duch w niej siedzi? Gdy 
głos usł, nasłuchiwali przez kilka mł- 
nut, spoplądali jeden na drugiego, po- 
czem wfbuchli śmiechem i domagali się 
powtórztnia im zrozumiałego dla nich 
głosu nigliczone razy“. 

Później robota „zapisywania“ mo 
wy i śpiśwów tych wyspiarzy szła już 
bardzo łatwo. 


Podsłuchane, 


WYNALAZCA. 


— Wieś, zrobilem wynalazek, który 
przyniesie ni olbrzymie zyski. 

— I cóżjto takiego? 

— Specjilny klawisz przy maszynie do 
pisania; kigly się nie wie, czy napisać „u“ 
czy „ó“, naliska się ten klawisz i wów- 
czas wychoda plama, podobna do jednej 
1 drugiej litety. 


NOWOCZESNE DZIECI. 
— (zegoś taki ponury — pyta ojciec 
Karola. — Czy nie poszło ci w szkole? 
— Ach, niż, twoja żona psuje całą har 
monję życi» rodzinnego. 


|POLEWKA, 
Gość w restauracji: — To mb byi wiima 
polewka? W tej zupie co najwyżej wyzoto 


wało się kilka używanych korków do wina 


nazi 
w sikk 


